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Ostatnie objawy centralistów. 


m System centralistyczny w ostatnich chwi- 
irp oficjalnego: swego upadku zdobył się 
areszcie na kilka objawów, zapowiadających 


opor nie przeciw swemu upadkowi, bo tego 
JUŻ žaden. objaw nie wstrzyma, lecz przeciw 
przyszłemu rządowi, mającemu inną drogą 
IS6, i przeciw koronie. 

„ Najpierw zgromadzenie niemieckich po- 
stów, popierających frakcję centralistyczną, 
nazywające się jeszcze Radą państwa, u- 
Cawaliło adres do korony, oświadczający się 
W ogólnikach przeciw federalizmowi, a za 
żachowaniem konstytucji i silnej władzy cen- 
ralnej, prezydent zaś tego zgromadzenia, 
o Kaiserfeld, nazajutrz- jeszcze w końco- 
"J mowie swej drugi raz tym przekona- 
mom dał wyraz. 

__ Równocześnie w Izbie wyższej twórca 
Konstytucyjnego centralizmu, Schmerling, 
Wniósł rezolucję, centralistyczny system po- 
Vierającą, a prezydent Izby panów. naza- 
Jutra również jak dr. Kaiserfeld przemówił 
DA rzęcz centralizmu, odraczając sesję! 

W Tzbie niższej Rady państwa na 207 
Wła b z których Izba składać się ma, 
i obecnych 102, a w Izbie panów obe- 
nych było 47. 
hf W Izbie niższej. byli obecni z małym 
Jlątkiem sami centraliści, + ci przyjęli 
kip! wyrażający wiernokonstytucyjność, tj. 
ch e utrzymania przez system centralisty- 
AY przewagi i panowania swego. Nikogo 
Rygi uchwala nie zadziwi. Trudnoż żądać, 
*eD] ktoś sam siebie dekretował na śmierć. 
stó W Izbie wyższej 2% glosami centrali- 

w przeciw 21 głosom- ugodowców: czyli 


a . b h . 
„Paolnistów przyjęto rezolucję Szmerlin- 
$owską, a gdyby biskupi austujaccy nie 


ak w Rzymie, „i gdyby czescy i moraw- 
zaw "e byli wzięli udział, to nie- 
% dnie centraliści znaleźliby się w mniej- 
PLOSCI, * 
rezojgy 5 "rocześnie z przyjęciem . adresu i 
wszelkie: uchwalono w Izbie wyższej bez 
W dni €J zmiany budżet, a w Izbie niższej 
ny ak | finansowych ustawach przyjęto zmia- 
wre Izba panów poczyniła. 
ams więc opozycja centralistów Izby wyż- 
E niższej zawiera się tylko w słowach, 
chodzą, A Waży podług tego, od kogo wy- 
ank "1 pó wypadku wyszły one od 
Sa Dy niższej, od jednej frakcji, i 
~ przypadkowej wiekszości Izby panów. Hr. 


ge" słusznie rzekł, iż rezolucja Szmer- 
$0wska jest cięc 


WR iem na wiatr (S/reich ins 
be Kł Ar: Izbie niższej slusznie rzekł 
© Sota, że cialo parlamentarne objawić 


rzekonanie 
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We Lwowie, Niedziela dnia 10. Kwietnia 1830. 


gdy nowe ministerstwo stanie przed niem. 
Poparciem ministerstwa , lub odmówieniem 
mu poparcia, rozstrzyga i wpływa parla- 
ment na postanowienia korony ale nie wte- 
dy, gdy jeszcze skład ministerstwa i jego 
program i jego wnioski nie są wiadome. 
To samo zdanie można zastosować i do re- 
zolucji szmerlingowskiej. I Izba panów bo- 
wiem tą rezolucją chce presję wywrzeć na 
koronę ! 

Ta słowna, adresowa opozycja dziwnie 
jednak odbija od czynów obu tych szano- 
wnych ciał parlamentarnych, Bez uchwale- 
nia budżetu na r. 1870 nie mogłoby się 
utworzyć nowe ministerstwo. 


A jednak oba ciała  pospieszyly ten 
buńżet uchwalić jak najspieszniej. W Izbie 
panów bez rozpraw, en bloc go uchwalono, 
a w Izbie niższej jeszeze przedostatniego dnia 
uchwalono en bloc nstawę finansową, dającą 


rządowi środki pokrycia niedoboru! A u- 
chwały te obu Izb były powzięte już po 
danej dymisji centralistycznemu minister- 


stwu. 


Czyli to zrobiono z uległości dla ko- 
rony, lub nie chcąc przerywać regularnego 
biegu maszyny rządowej ? 

Nam się zdaje, że inne były przyczy- 
ny, mianowicie w Izbie niższej. O ile nas 
doszły wiadomości z Wiednia , za kulisami 
porozumieli się centraliści wszystkich odcie- 


ni tak Izby niższej jak i wyższej, wcią- 
gnęli nawet w porozumienie i większość 


członków skrajnej. lewicy z panem  Kaiser- 
feldem na czele. i w tej nadziei uchwalili 
budżet, iż nie powiedzie się hrabiemu Po- 
tockiemu utworzyć nowe ministerstwo, 1 
korona będzie musiała znowu z obozu cen- 
tralistów "wziąć sobie doradców. A ażeby 
tę niemożliwość stworzyć, postanowili presję 
wywrzeć adresem 1 rezolucją. 


Liczą centraliści przy tych  usiłowa- 
niach swych głównie na chwiejność ihr. 
Potockiego i dr. Rechbauera. Pana Po- 
tockiego pragnęli centraliści skłonić do za- 
trzymania teki swej po ustąpieniu hrabiego 
Taaffego i dr. Bergera. Z narad ministerjal- 
nych dawniejszych znają jego łatwość do 
ustępstw. A dr. Rechbauera już w osta- 
tniej sesji kilkakroć centraliści okrzykiem 
iż interesa niemieckiego szczepu, niemieckiej 
ojczyzny są w niebezpieczeństwie,  skłonili 
do odstąpienia od wniosków, które stawiać 
zamierzał, lub od głosowania przeciw cen- 
tralistom.  Wymiarkowali więc  ceniraliści, 
że 
skoro większa część skrajnej lewicy i dr. 
Kaiserfeld przejdzie na ich stronę, to dr. 
Rechbauer się węknie i cofnie się od przy- 


gdy i teraz osamotnią dr. Rechbauera, | 


jęcia teki a wtedy i hrabia Potocki nie bę- 
dzie mógł złożyć ministerstwa. 

I tak się też stało. Większość klubu 
skrajnej lewicy oświadczyła się nietylko za 
adresem Tintiego, ale nawet zrobiła z a- 
dresu kwestję klubową, t. je iż kto się nie 
zgadza, powinien wystąpić z klubu. Mniej- 
szość więc skłoniła się do przyjęcia adresu, 
poczyniwszy dla decorum” małe poprawki 
w adresie, które znów większość przyjęła, 
a potem i klub ministerjalnej lewicy. Ale 
jeszcze dr. Rechbauer nie odstąpił od za- 
miaru wstąpienia do ministerstwa Potockie- 
go. Chciał jedynie, aby i dr. Kaiserfeld 
zgodził się na krok jego i popierał go po- 
tem. Zaprosił go więc na konferencję z 
Potockim. 

Jaki przebieg wzięla ta konferencja, 
odbyta we czwartek wieczór ? Zdaje się, iż 
niepomyślny, bo nazajutrz w odraczającej 
sesję Rady państwa mowie, dr. Kaiserfeld 
tak stanowczo wystąpił za centralistycznym 
systemem, tak otwarcie oświadczył się prze- 
ciw programowi przyszłego ministerstwa, iż 
dr. Rechbauer się zawahał, i już teraz teki 
w ministerstwie Potockiego przyjąć wzbra- 
nia się. 

Co się dalej -stanie + Czy dr. Rechbau- 
er, ochłonąwszy = z pierwszego zatrwożenia, 
da się w końcu skłonić do wzięcia udziału 
w nowem ministerstwie? Lub czy w razie 
stanowezej odmowy, i hrabia Potocki się 
cofnie? -Lub czy stanie się to, co- już z 
początku zapowiadano, +i% w razie niemoż- 
ności utworzenia parlamentamiego minister- 
stwa, z przeważnym udziałem autonomistów 
niemieckich, hr. Potocki utworzy minister- 
stwo z fachowych ludzi, ministerstwo tym- 
czasowe, : ni się rzeczy dalej rozwiną ** 

Zdaje się jednak, iż z odroczeniem 
Rady państwa, gdy upadna i zabiegi cen- 
tralistów o tyle, iż nie będą miały ogniska 
wspólnego, łatwiej pójdzie i utworzenie no- 
wego ministerstwa. Gdyby tylko hr. Potocki 
silną miał wolę, i nie zrażał się obecnemi 
trudnościami, to jeźli nie udział autonomi- 
stów niemieckich w ministerstwie swem, to 
zyszcze wtedy hr. Potocki ich poparcie 
w przyszłej Radzie państwa. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 7. kwietnia. 

© Wczoraj miał hr. Potocki kilkogodzinną 
konferencję z dr. Rechbauerem, na której miano 
porozumieć się ostatecznie co do pojedynczych 
punktów programu. Rezultat tego porozumienia 
się obopólneg» wypadl tak pomyślnie, iż dziś 
winszowali już przyjaciele dr. Rechauerowi go- 
dności ministerjalnej. »d czego on. też wcale się 
nie wymawiał. Bawił też dr. Rechbauer tylko 
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Kronika lwowska dzą: cierpiał jak dr. Landesberger, patron nio- 

(Dr. £ . i zdecydowanych ! Szczęściem, że w końcu wybor- 

ię: radzić + dl na Tożstajnych drogach, chce | cy kolomyjscy wyrwali szanownego posła z o- 
diese: i p” Sadogórze; tradycje familijne | kropnego położenia niesdecydowania, bo byłby 
Pay, Kahat dż TJer i LandesBer- | się jeszcze dlugo męczył tą myślą: zostać czy 


G stawowski trudni się „mit un- 
c sz Fi erbe“ — Napoleon wielki i 
wo, roman Wée Glący dyktaturę. E rski pi- 
zen, owie, zmieni.jącj podpiwek w Mär- 
start; ger Bier. = _ £amiętniki wielkopostnej kwe- 
(7 leki jednego barona — „bardzo ciekawe !*) 
nigq Bodajto to ZDANY polityczne! — człowiek 
ra, nie wie 7 której strony wiatr zawieje, na 
RA stołku usiąść powinien, Gdyby dr. Lan- 
e ager był przeczuwał, że cesarz nie rozwią- 
i] . . . ` ih 4 
g permu galicyjskiego, 4e ministerjnm centrali- 
Jcane padnie — ah! — eP acae trio. 
handelt gł pe UB: * er hitt klüger ge- 
T a „stety szanowny poseł złe miał prze- 
pst: a imo „6 aon WRS tak kocha jak 
s yk H w kg Fi O à 
pien A 8 Wyrażenie. p. landesbergera) Aa 
go posla, ża F Was opuścił. Zal nau szanowne- 
SŁU, Å Alsyu EET T 
skutek rai stywy krok zrobii, bo biedak w 
z TWE „Oku seliudnie i zmilzernieje do 
straszną włosy a tose p. Landesbergera jest 
jak wychudly, na głowie stają! Już widzimy 
landesberger Ją Ę tozezochranemi włosami dr. 
ARG sdtg Ja Carny charakter w czwartym 
m z tadnaś i. amatu, chodzi po pokoju, przed 
nim z jednej strony cz «l po pokoju, p 
Siej cieni 3 AMENAmąrą delegacji, z dru- 
olej cienie Herbsta i s SACJI, Z 3 
Czy | ło Si | Hasqorą — Pójść tntaj 
x tam! — to straszne Sie, © POPP. 
pasy" rechts Precipiss in dur Mine gaar nichts! 
Side z pa. MÓW Ą i g 8 Ę 
zostać delegacja T AN Giskra wypłynie !— 
o Niemcami — a nnż mi w Kolomyi 
A cyt.. o! MWels!— nie wypiorą posłem. 
U PROJ . iorą pos 
> Tacę klientele... Już była chwila i a się 
szanowny d v 4 > f l a 1 5u, $ 
nifa Eie: Zawahal, a poradziwszy się z %9- 
tak go serce y dza! : „złoże mandat !* ale 
Abolalo, tak mu się Zrobiło mar- 


kotno, iż od 
1 drzwi = ć 
s F dE - 
wet, że p. mecenas | gpócii... Byla chwila na- 


bina do Sadygóry, z za. telegrafować do ra- 
pomyślał jednak : „das ów. DR czy wystąpić ?— 
Jak Tantal starożytności o idal spokój. — 
fzyc mych cierpień, tak dr. Pieedstawicielem 
ażię bóstwem cierpień moralnych zy Sberger be- 
świecie. Dzieci nasze gdy zechcą 0 ki } 
dzieć, że cierpiał nie wiedzac co POCZ powie- 
i +46, powie- 


befugtem 


nowożytnym 


wystąpić? 

Jakto ludzie nigdy nie idą za popedem 
swoich naturalnych stosunków, gdyby szanowny 
poseł szedł był za rodzinną swoją tradycją, za 
wskazówkami własnego swego nazwiska, byłby 
był wystąpił razem z delegacją całą, byłby był 
dążył od dawna do ministerjum krajowego, był- 
by był popierał memorjał mniejszości. 
szanowny poseł nazywa się Landes-Bergor, a 
więc Berger krajowy, a więc oczywiście czł)- 
wiek, któryby byl przeznaczony na ministra w 
skladzie jąkiegoś krajowego autonomicznego mi- 
nisterjum. W każdym razie powinien był po- 


stępować w duchu memorjału mniejszości 1 po- | 


pierać Bergera-Potockiego- Taailego, b» przecież 
różnica między byłym ministrem a posłem ko- 
łomyjskim, była tylko ta, że tamten jest Staats- 
Berger, a ten Landes-Berger. 

Któryś z praszczurów szanownego posła, 
proroczym wielziony duchem, przeczuwał jego 
wielkość polityczną, iż on będzie zasiadał w 
rajchsracie, i wiedział już wtedy, o memorjale 
mniejszości i o panu Bergerze, dlatego nazwał 
rodzinę swą Landesbergerami. A szanowny po- 
seł sprzeniewierzył się rodzinnej tradycji! — 
zniszczył znaczenie nazwiska, która miało się o0- 
kryć nieprzebrzmiałą sławą. 


Na cierniowej drodze niezdecydowania dr. 
Landesberger miał jedneg) sprzymierzeńca — 
kahał stanisławowski. „Synu Dawida zostań w 
rajchsracie, dopóki jeden Niemiec siadzieć będzie, 
tam — choćbyś na gruzach centralizmu płakać 
miał jak Jeremiasz.“ — Taki był telegram ka- 
hain do szanowego posła. Kahał jednak nie 
rozmyślił się dobrze, że takiemi telęgramami 
naraża się wobec rządu, wobec ustaw zasadni- 
czych. Das ist ein umbefujtes Gewerbe, którem 
się chciał kahał trudnić! — Kto wie, czy który 
Z c. k. prokuratorów, nie wytoczy Śledztwa 
przeciw kahałowi, kabał bowiem jako korpora- 
cja, nie moża się trudnić polityką i przekracza 
zakres swego prawnego działania. — Gdyby np. 
przed dwoma tygodniami 


Przecież 4 


p. Groman ze wszy- ! 


stkiemi „Orłami* powziął był rezolucję, że pan 
Wald ma wystąpić natychmiast z Rady państwa, 
bo inaczej... — to ręczę, żeby go postawiono 
w stan oskarżenia, że z „Orła“ robi stowarzy- 
szenie polityczne i wykracza przeciw statutom. 
Tak samo może się stać ze stanisławowskim 
hahałem .. — „Unbefugles Gewerbe* panowie 
kahaiowi powinni wiedzieć co to znaczy! 

Pan Landesherger powinien mieć także żal 
do kahału — bo gdyby nie kabał, byłby eie 
Lmdes- Berger, a teraz jest znowu ein gemeiner 
Pandesberger. 

Niechaj się schowa jednak dr. Landesber- 
gər razem z kahałem stanisławowskim przed 
wielkiej doniosłości wypadkiem, jaki się stał w 
naszem mieście: „Napoleon wiełki, Polaków o- 
brońca — co przeszedł świat z szablą od: koń- 
ca, do końca,* widząc, 
że wszelki opór przeciw niemu jest niemożli- 
wym, włożył sobie koronę na głowę, i. został 
cesarzem, — pan Groman jednak zdobywszy 
dyktaturę wśród swoich „orłów,” sklada dyktą- 


turę podczas największego rozwoju swojej potę- | 


gi w ręce swej drużyny, i daje przykład, jak 
szczytnie pojmuje zadanie władcy, który wyszedł 
z ludu. — Tak moi państwo! — nawet nie 
wiecie jakie się u nas dzieją  przewroty społe- 
czne, jak wielkiej wagi dzieją się fakta. Pan 
Groman, dotąd samodzierzca wszech orłów, był 
wielkim i potężnym — szarfa przoz jego zà- 
wieszona ramię jaśniała, jako ozuaka dyktatu- 
ry — mądry jednak dyktator, zwołuje pewnego 
pięknego poranku, zgromadzenie wszystkich or- 
łów, przemawia do nich wy sposób  rozczulają” 
cy — tuli ich do łona: „Wychowałem Was 
dzieci, przytuliłem was jako pisklęta do moich 
skrzydeł, a teraz, gdy wam pióra odrosły, mo” 
żecie próbować lotu — możecie się sami starat 
o istnienie wasze, wybierzcie z pomiędzy siebie 
ludzi, którym ufacie, w których ręce złożyli 
byście władzę — wybierzcie komitet 1 naczelni- 
ka, ja składam władzę w wasze ręce! 

Na to powstaje jeden z orłów i wnosi na 
cześć naczelnika trzykrotne „niech żyje!“ — 
Trzykrotne „niech żyje!“ obija się o mury u- 
jeżdżalmi p. Leśniewicza, a dyktator przez akla- 
macje wychodzi naczelnikiem, wzmocniony zau- 
faniem swych druhów! — Cóż, czy nie stoją 


tak długo w Izbie, aby zapewnić się u posłów 
styryjskich. iż go nie wybiorą do delegacyj. Nie- 
ma zwyczaju wybierać ministrów, Prawie ani 
na chwilę nie usiadł na swojem miejscu zwy- 
czajnem. ale ciągle zajęty był żywą rozmową z 
deputowanymi, którzy garnęli się do niego grn- 
pami. We wszystkich ruchach jego znać było 
to roztargnienie i ożywienie niezwyczajne, jakie 
ogarnia mimowoli każdego człowieka w wa- 
żnych momentach życia 

Do delegacyj nie wybrano go. 

Podezas posiedzenia i po posiedzeniu wiele 
mówiono o programie ministerstwa Potocki- 
Rechbauer. Miał on szczególny położyć nacisk 
na przeprowadzenie liberalnych reform na polu 
wyznaniowem. Nie trafił w tym względzie na 
opór u hr. Potockiego, który jednak zawsze na 
pierwszem miejscu kładł reformy prawnopolity= 
czne. Co się tyczy tego przedmiotn, to położył 
dr. Rechbaner za warunek swego wstąpienia do 
gabinetu dążenie do zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich w myśl ułożonego przez - niego 
planu (Izba poselska 4 bezpośrednich wyborów, 
a na miejsce lzby panów t. z. Lünderhaus, zło- 
żony z delegacyj pojedynczych sejmów). Hr. Po- 
tocki iniał oświudczyć, iż nie będzie się temu 
sprzeciwiał, jeżeli rzecz ta da się przeprowadzić 
w drodze legalnej, t. j. jeżeli sejmy krajowe 
przystaną na to. Oświadczenie to» należy 10zu- 
mieć w tem sposób. iż jeżeli myśl zaprowadze- 
nia bezpośrednich wyborów nie otrzyma apro- 
baty sejmów, nikt im ich oktrojować nie będzie, 
jak to zamierzał uczynić ustępujący obecnie z 
pola rząd i rajchsrat. 

Nie zawadzi też zanotować, że pomimo za- 
jadtej agitacji centralistów, ministerstwo Potoc- 
kiego zyskuje z każdym dniem coraz więcej 
przyjaciół. 

Dziś wyprawiły obie Izby rajehsratu de- 
monstracje przeciwko zwycieżającemu obecnie 
systemowi autonomicznemu : {zba niższa uchwa- 
lila adres Tintego, a Izba wyższa zaproponowa- 
ną przez Schmeelinga rezolucję tej samej ten- 
dencji. Przeciwko "Tintego projektowi. adresowe- 
mn” przemawiali w klubach. jaknajgoręcej Rech- 
bauer i Kaiserfeld, ule kolegom ich zdawało się, 
li byłoby to największem ubliżeniem ich honoru 
gdyby w ostatniej godzinie jeszcze raz. nie na- 
rażui instytucji schnerlingowskiego rajchsratu 
na śmieszność. Śmiesznością jest bowiem oczy- 
wista, jeżeli Ciało, ustawodawcze WD de- 
monstracje. Gdy-demonstrują liberaini Moskale 
przeciwko caratowi, bezbronna ludność Polski 
przeciwko» brutalstwu najezdniczemu, -republika- 
nie francuzcy przeciwko Napoleonidom i t. d 
to da się to wytłumaczyć. Lecz któż gwałcił 
konstytucyjne prawa rajchsratu ?. Właśnie prze- 
ciwnie : napierano na niego, aby opanował sy- 
tuację. lecz byl on zanadto niedolężnym, aby 
sprostał swoim obowiązkom, więc schodzi z po- 
la, ustępując miejsca czemuś lepszemu. Nie zdo- 
ławszy objawić swojej żywotności ustawami, 
jak pierwszy lepszy klub kawiarnianych polity- 
ków wyraża swoje przekonanie w adresie! 

Ks. Andriewicz protestował przeciwko du- 
chowi tego aktu w imieniu Bukowiny. Ks. 
Guszalewicz głosował za uznaniem nagłości a- 
dresu i za adresem. 

Adres ten jest także o tyle nielegalnym, 
iż preokupuje swobodę opinii korony. Wyrażono 
w nim bowiem, iż „Izba spodziewa się, Że ce- 
sarz przyjmie ten akt jak najłaskawiej (huldvollsi). 


że jest już potężnym, i; 


wam łzy w oczach? czy pojmujecie rozrzewnia- 
jącą scenę ? gp! 

Było to coup d'etat jakiego nie pamiętają 
dzieje i w ten sposób władzcy stają się po- 
teżnymi ! 

„Ach gdyby orlem być! .....* 

Dobre wyobrażenie 0 sobie — to połowa 
szczęścia — tem lepsze, że nie nie kosztuje ! 

Równie ważny, a może jeszcze ważniejszy 
fakt stał się pomiędzy tutejszą publicznością 
„piwną*. Wychodząc z zasady, że „hde se piwo 
warzi, tam se dobrze darzi“ — usiłowania tu- 
tejszych właścicieli piwiarń coraz to się ZWIG” 
kszają, aby w czyn wprowadzić i drugi wiersz 
czeskiej piosenki: „pijmy ho, piJmy ho! — aí 
do rana bileho!* Otóz nasi piwiarze wynależli 
jakiegoś Bawarczyka, który skoro się tylko po- 
patrzy na piwo, już podpiwek zmienia Się w naj- 
słynniejsze Marzen-lager-bier. Ow Bawarczyk 
w skutek już nio wiemy. jakich powodów znikł 
4 horyzontu lwowskiego. —- Piwiarze Lwow- 
sey wysłali po niego deputację. Bawarczyk dał 
się przebłagać, a czterech dobrze wyglądających 
właścicieli piwiarń, wprowadzają go, jak Egip- 
cjanie niegdyś sWeg0 A.pisa, umajonego w chmiel, 
z wiońcem z kłosów jęczmienia na głowie na 
Pohulankę::«.: 

„Ach gdyby — piwowarem być!..„* 

Tyle 0 faktach wielkiej doniosłości — są je- 
jednak sprawy, które nas równie obchodzą W 
wielkim poście, które nam bliską zapowiadają 
wiosnę... Są t) jaskółeczki w sukienkach, poja” 
wiające się w każdym domu z torbeczką— SĄ t0... 
kwestarki. saa 

Słyszeliśmy, że mają wyjść pamiętniki wiel- 
kopostnej kwestarki, ba nawet przez uczynność 


Jednego barona, który chce połączyć dwie naj- 


piękniejsze rzeczy ze sobą: humor i finanse, a 
jost sekretarzem wielkopostnych kwestarek = 
czytaliśmy kilka kart z tego pamiętnika: 
„Byla to godzina jedenasta z rana: za- 
dzwoniłyśmy... ja, weszłam pierwsza, bo byłam 
mężatką -— teraz. jesten wdówką — on był w cza- 
rującym negliżu:; powiadają mężczyźni, że my 
jesteśmy piękniejsze w porunnym stroju — lecz 
goprawdy ! — jemu było tak pięknie... Zarumie- 
nit się... powiedziałam : „nie nie szkodzi — my 
w dobroczynnym przychodzimy celu...*, dał 5 złr. 


Przedpiatę 1 ogłoszenia przyjmt': 

We LWOWIE : Bióro Administracji „Gazety Narv- 
dowej? przy ulicy Nowej, pod liczba 294, W KRAKO- 
WIE: Ksiegarnia Józefu Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na cita Francje i Anglie jedynie p. pulkownik Rarz- 
kowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIL: 
p. Laasznstein © Vogler. Nener Marki Nr. 11. W FRANK- 
FURLIE mad- MENEM i HAMPERGU: pp. Haasenstein 
a Vogler. 

OGLOSZENIA przyjmnją Sie a ówuta U centow od 
uiejsci objetości jednego "wiersza drobnym drukiem. 
oprocz oplaty stęplewej 30 cent. za każdorazowe mnie- 
sSZCZetite 

Listy reklamacyjne nicopieczęzowane nie uleguja 


E frankuwauiu. 


Mauuskrypta drobne nie zwracają się. lecz bywają 
uiszczone, 


Br. Krystyn Kotz zwrócił uwagę na niewłaści- 
wość takiego udzielenia instrukcji monarsze. 

Dziś opuszcza Wiedeń reszta polskich de- 
putowanych, którzy -tu zostali jeszcze dla czu- 
wania nad dalszym rozwojem wypadków powy- 
stąpieniu. Dr. Grocholski może wracać do kraju 
z tą świadomością, iż więcej „niż dawniej znaj- 
dzie tam szczeergo uznania ze -strony współoby= 
wateli. "Nie jedną gorzką pigułkę przyszło mu 
połknąć na trudnem stanowisku jakie zajmował, 
a (azela Narodowa także nie obwijała mu w 
bawełnę nieraz nawet dość dotkliwych zarzutów. 
Z rzetelna przyjemnością przychodzi mi więc 
skonstatować przy zamknięciu moich sprawozdań 
rajchsratowych, iż dlatego tylko publicystyka 
musiała być drażliwszą na najmniejszy błąd 
nawet mimowolny. dr. Grocholskiego, iż od niego 
więcej niż od kogokolwiek innego wymagać się 
musi, 


Rzym dnia 3. kwietnia. 

(4) 0d niejakiego czasu dziennik urzęd>- 
wy Giornale di Roma coraz skąpiej i rzadziej u- 
dziela wiadomości o odbytych posiedzeniach s3- 
hru > tak dalece, że ledwo raz na tydzień daje 
pobieżne wiadomości o' minionych kongregacjach 
jeneralnych. Dnia wczorajszego naprzykład "o+ 
głosił, że odbyły się kongregacje w dniach 30. 
151. marca, nadto dnia 1. kwietnia: na dzień 
jutrzejszy jest także zapowiedziane posiedzenie 
przez to pismo. Oprócz wreszcie wiadomości, kto 
odprawił mszę św., w urzędowem sprawozdaniu 
nie znajdujemy żadnych innych szczegółów: sa- 
ma sóbie więc winna kurja rzymska, jeżeli kore- 
spondenci zmuszeni w podawaniu wiadomości do 
swych dzienników, uciekać się do źródeł prywa- 
tnych, popełniają jakieś niedokładności lub we- 
dług własnego widzi mi śłę nadają charakter 
wypadkom. ` Mnie się zdaje, Że kurja rzymska, 
potępiająca nieustannie tajne stowarzyszenia, sa- 
ina powinna dać przykład jawności w swem 
działaniu, bo tylko występek i fałsz kryją się 
w ciemnościach. 423 

Uklady między Ali-Paszą a stolicą św. w 
sprawie Ormian tureckich, prawdopodóbnie speł- 
zną się na niczem, bo kurja rzymska ani na 
kryk nie chce odstąpić od swych teorji i swej 
staroświeckiej rutyny, a również i Ali-Paszą e- 
nergicznie popiera Ormian szyzmatyków. Zdaje 
się, że kurja rzymska nie mauczona przykładem 
Lutra, Hussa i innych i w obecnych zajściach 
trzyma się najskrajniejszej drogi i raczej prze- 
kłada nowa szyzmę nad ustąpieńie małoznaczą- 
ce w swych absolutnych dążnościach i na usu- 
nięcie z godności patrjarchy Msg. Hassun'a, cze- 
go żądają Ormianie od stolicy św. 

Wielu już biskupów opuściło wieczne mia- 
sto, udając się za czasowym urlopem do swych 
dyecezyj. Niektórzy ojcowie soboru, szczególniej 
z Ameryki, udali się wraz nieliczną gromada 
pielgrzymów do Jerozolimy, aby tam być obe- 
cnymi na ceremoniach przy gróbie Chrystuso- 
wym. Dwaj biskupi dostali zupełny urlop na 
cały ciąg posiedzeń soborowych, mianowicie: ar- 
cybiskup Quebec (w Kanadzie) dla słabości zdro- 
wia i Msg. Kobes, biskup z Modou in part. inf. 
wikarjusz apostolski w Senegambii, z powodu 
koniecznej obecności ma miejscu swej misji. 
Spodziewany jest tutaj jeszcze na święta Wiel- 
kanocne prymas brazylijski, który dotąd nie 
wziął udziału w sprawach soborowych. 

W wielu kościolach odbyły się dzisiaj przed- 


ZZA OE Nanna Ano CO A ZE A ZZ ZZ Z 


| To był» pierwsze poznanie. — A potem... po- 
tem... sp)tkaliśmy się następnej zimy na publi- 
| cznym balu. Znalismy się od roku... nie mogłam 
| munio powiedzieć au rćtoir..., on był nieśmiały... 
nie wiedział z razu co to znaczy... wytłómaczjy- 
| łam mu lepiej... au revoir, Monsieur... I odrąd, 
ach odtąd — widywaliśmy sie częściej... i był) 
nam dobrze.. Gdyby on był kimś z naszego 
świata, wiedzieliby wszyscy... a tak nasze SZczę- 
ście niczem nie zamąc)ne...* 

„-..Helenką w Żaden sposób nie mogła się 
wydać za mąż... wzięłam ją na, kwestę... Gucio 
chodził z nami, ja zdawałam się być kimś in- 
nym zajętą... on z nudów musiał na nią zwra- 
cać uwage... i odkrył wdzięki — doprawdy od- 
krył! --bo kióraż z nas nie ma wdzięków — 


trzeba im się tylko przypatrzyć w stósowna 
chwile !— O ile możności chodziłam w tyle, lub 
ich zostawiałam za sobą. Jedne wschody były 
wysókie — ciemne— szliśmy na trzecie piętro... 
rzuciłam wzrokiem za siebie: Gucio Helenkę 
uścisnał — za rączkę. Byłam tryumfującą — zwy- 
cięztwo ! — Chodziliśmy potem razem cały wielki 
tydzień... MJR „dył ślub... Teraz Helenka 
swoją drogą... 3 Gucio swoją..'* 

„.Dzwonka nie było — wWwesźłyśmy... było 
to pomieszkanie Frania — i ogon zielonej sukni 
zniknął za portjerą. "Towarzysz nasz hr. X. 
stanął jak wryty. Frani» wyszedł ku nam, hra- 
bia zmierzył go cd stóp do głów, i na wycho- 
dnem powiedział mu z cicha a dobitnie:  „zo- 
baczymy się!“ Kto tam był za portjerą — nie 
wiem. Hrabia X. był żonaty — ona była ła- 
dna... Za tydzień mówiono, że hrabia X. zastrze- 
lił się przypadkiem na polowaniu. Hrabina X. 
zostala wdówką— tak jak ja teraz —i żyła pó- 
źniej z Franiem w przyjażni... Czy i wtedy już 
była z nim w przyjaźni, jakieśmy kwesto- 
wały u Franusia — nie wiem! — Mówiono, żo 
miała zieloną suknię, ale to złe języki mó- 
wiły...* 

Oto są próbki z pamiętnika wielkopostnej 
kwesterki, pamiętnik ten zdaje się być wcale 
ciekawy, poprosimy barma, może go nam udzie- 
li — skorzystamy Z nieg) — z wszelką jednak 
dyskrecją. 

„Ach gdyby kwestarką być !* 


` południem konsekracje nowo prekonizowanych 


"biskupów : w kościele zwanym Trinita de Monti 
kardynał Patrizzi w asysteneji mgrów. Castel- 
lacci i Gallucei wykonsekrował kard. Milesi- 
Ferreti, knzyna papiezkiego na biskupa sabiń- 
skiego; w kościele jezuitów (al Gesu) kard. Bar- 
cli wykonsekrował mgr. Emanuela Restrepo na 
biskupa w Pasto w Nowej Greuadzie; wreszcie 
kard. Corsi wykonsekrował mgr. Jana Dominika 
Barbero na biskupa w Dochylium in part. inf. 
w kościele zwanym Chiesa Nuova. 

Ze wszystkich tych ceremonii była najświe- 
tniejszą i najokazalszą konsekracja kardynała 
Milesi, tak dalece, że kościoł nie był w stanie 
pomieścić zgromadzonych osób, pomiędzy które- 
mi było wielu biskupów i tutejszych prałatów. 
Przyczyną tak licznego zgromadzenia oprócz za- 
proszenia rozesłanego wielu znajomym była od- 
imienność obrzędu konsekracyjnego, która na tem 
ma polegać, jak mi wytłómaczył stojący obok 
mnie prałat, że gdy biskup konsekrowany siedzi 
na taborecie, kardynał w fotelu aksamitno-czer- 
wonym, obitym złotem szychem i frędzlami, da- 
lej gdy biskup podczas litanii leży znakiem, 
kardynał klęczy na klęczniku, gdy biskup spie- 
wając ad multos annos przeklękuje na gradnsach, 
kardynał bez tej subjekcji wchodzi na gradusy 
i staje tuż obok biskupa konsekrujacego. A są 
jeszcze jakieś drobne różnice, ale ich nie przy- 
pominam sobie, a pewno i dla czytelnika nie 
mają one interesu. 

Jak mi mówiono, bardzo rzadko odbywają 
się w Rzymie konsekracja kardynałów, przeto 
opisana co dopiero ceremonia jest ważnym wy- 
padkiem w kronice rzymskiej, A 

Kardynał Milesi jest protektorem kolegium 
polskiego, a jednakże alumni tego zakładu nio 
asystowali do mszy, lecz sieroty z zakładu zwa- 
nego Orfannelli. Zapewne należy to przypisać 
szczególniejszej sympatji (?!) jaką żywi ów kar- 
dynał dla przełożonych kolegium polskiego, któ- 
rym, jak jest wiadomo, są ks. Zmartwychwstań- 
cy, a między którymi był znany Światowiec An- 
toni Krechowiecki, 


Z zagranicy, 


W francuskiem Ciele prawodawczem przy 
głosowaniu nad interpelacją Grevy'ego w kwe- 
stji projektowanych zmian konstytncji, prawy śro- 
dek Izby postawił wniosek prostego bez moty- 
wów przejścia do porządku dziennego Z wyraże- 
niem wotum zaufania dla rządu, lewy Środek Iz- 
by żądał uwzględnienia harmonii w formowaniu 
senatu z duchem postępowym konstytucji, a le- 
wica wprost odrzucenia projektowanego senatus- 
konsultu. Przy głosowanin wniosek prawego 
Środka jedynie zyskał większość, bo otrzymał 
227 głosów przeciw 43. 

W czasie rozpraw okazały się dość gorące 
scyssje. Jakkolwiek minister wojny na wstę- 
pie posiedzenia ogłosił, że rząd zgadza się w 
myśl postawionych wniosków na umniejszenie 
rocznego kontygensu z 100.000 Żołnierzy na 
90.000, lewica i mimo to nie ukrywała swego 
rózdrażnienia, a co zaraz w czasie mowy Dawi- 
da ujawniło się. Gdy naczelnik Arkadji bowiem 
wyrzekł, że cesarz utrwala „swobodę i porządek*. 
Pelletan odezwał się : „Powiedz pan lepiej: hań- 
bę i zbrodnię*. 

Fonvielle wypuszczony z aresztu jast przed- 
miotem w Paryżu i Lyonie wielu owacyj. Wy- 
bór jego w Lyonie zyskuje coraz więcej zwolen- 
ników, jakkolwiek zwycięztwo jego zdaje się być 
wielce wątpliwem. Kandydat nieprzejednanych, 
językiem właściwym tylko stronnictwu, do któ- 
rego należy, napisał do wyborców z więzienia 
datowany okólnik: „Gdy nad grobem Noira, mó- 
wi w swem piśmie Fonvielle, wyrzekłem słowa: 
„Jeżeli nam braknie sprawiedliwości cesarstwa, 
uciekniemy się do sprawiedliwości ludu“, gdy 
sam jeden byłem świadkiem morderstwa wśród 
dwóchkroćstotysięcy obywateli, wołających 9 po- 
mstę, nie mniemałem, abym chcąc dopełnić me- 
go ślubu, miał składać wprzód przysięgę wier- 
ności cesarstwu. 

„Lecz wyrok sądu wkłada na mnie obowią- 
zek, nieusuwania się dłużej od niebezpiecznego 
zaszczytu, który mi po raz wtóry oświadczącie. 

„Przyjmuję więc waszą ofiarę i proszę, it- 
byście oddali cesarstwu policzek, jaki Wiktor 
Noir w moich oczach otrzymał.. ..... “ Fon- 
vielle zobowiązuje się swym wyborcom być ta- 
kim, jakim go widziano w czasie procesu i wstą- 
pić w zaszczytne dla niego ślady Raspailla i 
Rocheforta. 

Demonstracje przeciwko uniewinnieniu Bona- 
partego nie ustają. W Cafe Chantant, będącej 
własnością p. Constant, który w procesie Świad- 
czył nieprzyjaźnie o charakterze Noira, zgroma- 
dzający się na tańce studenci z swemi swawol- 
nicami i rzemieślnicy robią  najróżnorodniejsze 
szykany. 

Ludwik Noir, brat zabitego, ogłasza w Mar- 
syljance oświadczenie, że z powodu postawionego 
przez rodziców Żądania o wynagrodzenie ponie- 
sionych strat przez zamordowania Wiktora, Zo- 
staje on w nieporozumieniu z rodziną. Wypła- 
cone przez Bonapartego z mocy wyroku 25.000 
fr. jego ojcu cięży mu na sercu i gdy nie mógł 
on rodziców swych nakłonić do zrzeczeuia się 
przyjecia tej sumy, poczytuje więc sobie za naj- 
świętszy obowiązek z skromnych swych dochodów, 
pracą zarabianych, ilość wyrównywającą sumie 
przez zabójcę rodzicom zapłaconej, złożyć do 
kasy Oszczędności, za pośrednictwem wkładek 
miesięcznych, a następnie po zebraniu tym spo- 
s%c6m 25.000fr. oddać takowe towarzystwu wsple- 
Tania literatów, jakiem brat jego zabity najwię- 
cej zawsze interesował się. 

d mowie tronowej książę badeński zamy- 
kając sejm, przedstawił, jakie zostały uchwalone 
ustawy wduchu postępowym, a również z naci- 
skiem starał się odcieniować dążność rządu do 
najwyższego celu za jaki uważą narodowe zje- 
dnoczenie Niemiec. 

Minister spraw wewnętrznych w Wirtember- 
gu Scheueurlen wydał po objęciu służby okó1- 
nik do podwładnych sobie nrzędników, w którym 
oświadcza, ża rząd nabył przekonania, iż w bud- 
żecie dadzą Się zrobić pewne zaoszczędzenia, a 
dlatego postanowiono poddać główny etat na la- 
ta 1870—1873 nowemu starannemu rozbiorowi. 
Okólnik wylicza zmiany jakie nastąpią w bud- 
żecie Wydziału wojny i wyraża nadzieję, że po ta- 
kim kroku rządu, niepokój ludu zniknie nie- 
wątpliwie. Jednocześnie jednak jakby chcąc za- 


przeczyć zrobionemu oświadczeniu, dodaje, że 
przy traktatach przymierza zawartych z Prusa- 
mi obstaje ispełnić je będzie z sumfennością 
patrjotyczną, bo pragnie utrzymania stosunków 
przyjaźnych z Związkiem półnoeno-niemieckim. 
Dodaje wreszcie, że Izbie zostaną przedstawione 
projekta reorganizacji administracji i inne z do- 
brem kraju związane. Taki program nowego 
ministerstwa wątpić należy, czy zadowolnić po- 
trafił patrjotów wirtembergskich. 

Zazanaczając różne objawy dojrzałości lu- 
dów, notowaliśmy jednocześnie ustępstwa rządów 
w formie reform ukazujące się, a dokonywane 
pod naciskiem żądań narodów — dziś w tym 
względzie nowe znów podać możemy fakta. 

Przedstawiony w Serbji w roku zeszłym 
projekt do prawa przez deputowanego Uhra, 
żądający rozszerzenia atrybucyj reprezentacji na- 
rodowej, która jak wiadomo ma tam dość ob- 
szerne rozmiary, i zwiększenia koła wyborców, 
obecnie znów został w Izbie drugiej podjęty a 
ma za sobą tym razem wielu zwołenników. 

Dziennik Swoboda donosi zaś, że ministe- 
rjum serbskie zajęte jest obecnie wypracowaniem 
licznych projektów do reform w duchu liberal- 
nym, a mająca byc wkrótce zwołaną Skupczyna 
będzie miała na celu zająć się rozbiorem 1 u- 
chwaleniem praw o odpowiedzialności ministrów, 
o wolności prasy i ustawy, wprowadzającej au- 
tonomię wewnętrzną prowincji. f 

Wszystkie więc rządy Kuropy, jak okazuje 
się, które dotąd w absolutyzmie widziały potęgę 
swej władzy — dziś ulegając konieczności, ro- 
zumieć zaczynają swój interes w sposób właści- 
wy i robionemi wciąż ustępstwami łagodzą żą- 
dania narodów, a tem tylko odraczają chwilę 
swego upadku. — Moskwa jedynie przewodni- 
cząc azjatyckiej cywilizacji innej trzyma się 
metody, a czujnością szpiegowską zamyśla zni- 
weczyć przebudzanie się własnego narodu. 

Mówiliśmy już nie raz o buszowaniu w Ca- 
łej Europie policji moskiewskiej, która chętne 
znajduje u miejscowych rządów, nawet najwięcej 
postępowych, z wyjątkiem jednej Anglii, popar- 
cie, w swem uganianiu się za osobami, przez nią 
nienawidzonemi. Dziś do rzędu dawnych przyby- 
wają nam w tym względzie nowe fakta. f 

Kołokoł, którego pierwszy numer 2. kwie- 
tnia po pewnej przerwie znów pojawił się w Ge- 
newie, podaje list z Rumunii, świadczący 0 
gorliwych zabiegach moskiewskiej policji. Z li- 
stu tego dowiadujemy się, że od kilku tygodni 
przybyła tam liczna hałastra moskiewskich ofi- 
cerów, paradujących w mundurach obrońców oj- 
czyzny, a mnóstwem orderów za Oddane niby to 
swemu krajowi zasługi ozdobionych, która 20- 
stając pod wodzą najprzebieglejszego z pomiędzy 
siebie Mikołaja Growołogowa, skrzętnie szpile- 
gowską spełnia służbę. Wszystkie miasta poło 
żone nad granica Moskwy, są przez owych szla- 
chetnych rycerzy w niepokój wprowadzane, wszy- 
stkie bez mała domy, najdowolniej są przetrzą- 
sane, a miejscowi obywatele wystawieni na bru- 
talne, Moskalom tylko właściwe, obejście się. 
Szajka owych nasłanych szpiegów, poszukiwania 
swe prowadzi celem pochwycenia Nieczajewa, dla 
którego zemsta, jaką carski rząd pała, niema 
żadnych granie, i towarzysza tegoż, Z uniwer- 
syckiej ławy, profesora Szyszkowa, Bółgara rodem. 

Z tego również listu dowiadujemy się, że 
naczelny kierunek szpiegowskiej służby na całym 
Wschodzie, car obecnie powierzył swemu kon- 
snlowi na Wołoszczyznie, p. Ofenbergowi, I zna- 
nemu już dobrze z zasług na tem polu położo- 
nych, Bółgarowi Chrysto-Giorgiewowi, do pomo- 
cy którym trzeci oddział carskiej kancelarji naj- 
miłościwiej dodać raczył wytrawnych szpiegów, 
półkownika Mosolowa i Greka Manolaki, b. stu- 
denta uniwersytetu odeskiego, gdzie tenże zaj- 
mujac się denuncjowaniem swych kolegów, dał 
się już zaszczytnie poznać z swych specjalnych 
zdolności policji moskiewskiej. 

Z Kotokoła również dowiadujemy się, że 
niedawno cesarsko-królewsko-apostolska policja 
Przedlitawskiego państwa wydała Moskwie are- 
sztowanego w Wiedniu jakiegoś pana Annen- 
skiego. Szwabia zaś do wolności tęskniąca, uie 
chcąc pozostać w tyle za innemi wydała w ze- 
szłym roku jakiegos Moskala, chod zącego na 
kursa uniwersyteckie w Tnubingen. 

W Vołksstadt, organie demokracji niemieckiej 
znajdujemy znów list p. Rnla, mieszkającego w 
Norymberdze, w którym tenże opisuje, że bur- 
mistrz owego miasta, nadesłał do domu jego 
ojca, ajenta policyjnego dla zrobienia rewizji, czy 
nie przemieszkuje u niego Neczajew. dy zaś 
takowego tam nie znaleziono, p. Rul został we- 
zwanym przez burmistrza, p. Stromera, do biura, 
gdzie znajdował się także dyrektor miejscowej 
policji i przysłany z Peterburga szpieg mo- 
skiewski. 

Ci panowie rozpytując Rula o z vy 
przedstawili mu, że ten jest zbrodniarzem kry- 
minalnym, który ucieka przed moskiewską spra- 
wiedliwością, i żądali od niego co do poszuki- 
wanego niektórych wyjaśnień jakie zapytawany 
jak list przejęty do niego na poczcie a prze- 
słany z Moskwy wskazywał, mógł posiadać. 

Okazywano mu zarówno fotografie ściganych 
osób i deklarację moskiewskiego rządu, w której 
tenże obiecuje dać 200 talarów nagrody za od- 
szukanie Neczajewa. 

Widzimy więc, że Moskwa ma wielu w 
Europie przyjaciół i chętną doznaje od nich po- 
moc, gdy chodzi o ciemiężenie prześladowanych. 
Policja całej Europy jest skoalizowaną, aby 
wspólnemi usiłowania stłumić wszelkie dążenia 
do uzyskania swobody. 


Noworossyjskij Telegraf donosi, że greckie 
duchowieństwo starą się różnemi intrygami nie- 
dopuścić w Macedonii i Bółgarji tworzenie szkół 
bółgarskich, a gdzie władze tureekie takowe już 
założyły, Stara się ono nauczycieli krajowców 
usunąć a miejsca ich obsadzić swemi indywidua- 
mi. Smutny ten stan tamowania rozwoju na- 
rodowego spodziewać się należy, że wydany w 
ubiegłym iniesiącu, firman sułtana, zapewniający 
kościołowi bółgarskiemu, autonomiczne urza- 
dzenia i obsadzanie parafii wyłącznie księż mi 
bółgarskiej narodowości stanowczo uchyli. 

W Bukareszcie spodziewają się zmiany mi- 
nistrów. Stronnictwo czerwonych zrobiło nową 
demonstrację, której przywódzcami są Bratiano 
i Rosetti, Podmówili oni kupców do wysłania 
deputacji do Księcia, z zaniesieniem protestu 
przeciwko postępowaniu dzisiejszego ministerjum 
a jednocześnie dzienniki skrajne domagają się 
Zmiany ministrów i powołania do rządu osób z 
pośród liberalnej młodzieży. a 


Grecja zaciągnąć chciała pożyczkę 9 milio- 
nów — przeciwko temu zaniósł protest poseł 
angielski, a to z powodu, że rząd ateński je- 
szcze nie spłacił pożyczki, zaciągniętej za porę- 
czeniem państw opiekuńczych. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na pozawczorajszem posiedzeniu lwowskiej 
Rady miejskiej, dr. Milleret interpelował 
przewodniczącego w sprawie zaprowadzenia we 
Laowie stacji wołowej. Przecież pan dyrektor 
Umlauf oddawna oświadczył swa gotowość po- 
parcia; Izbie handlowej prośba, przez wysadzoną 
w lutym ad koc komisję do ministerstwa wy- 
stosowana, oddawna została odesłaną — a sku- 
tku dotąd nie widać! Periculum in mora stąd 
wielkie; ważna to rzecz, należy się pilnować — 
bo Przemyśl, Tarnów, Kraków i Oświęcim 
szparkie czynią zabiegi, by ubiedz miasto na- 
sze. Jakie więc losy spotkały nasze starania ?— 
Na to przewodniczący pan burmistrz Szeme- 
lowski odpowiedział: Lwów może się cieszyć 
przyjaznem w tym względzie usposobieniem za- 
stepcy namiestnika pana Possingera Choborskie- 
go; radził on jednak, by dla lepszego skutku 
prośba do ministerstwa wystosowana, przeszła 
przez Izbę handlową. Zrobiono tak — i prośba 
dotąd tam siedzi. Jutro postaram się o wydo- 
bycie jej z rąk Izby. Sukces dobry dla Lwo- 
wa tem łatwiej zapadnie, że uproszony przcze- 
mnie szanowny posel Czerkawski, będąc delega- 
tem w Wiedniu, pomimo nawału pracy rajchs- 
ratowej, nie odmówił fatygi i chodził w tym in- 
teresie do pana ministra handlu. Pan minister 
nie odmówił. 

Radny p. Miączyński prosi by z u- 
chwalonej subwencji w kwocie 6000 złr., na in- 
stytut ubogich, Rada zgodnie z wnioskiem ko- 
misji tegoż instytutu, wyasygnowala 2 000 złr. 
tytułem zapomogi. Wniosek pana Miączyńskiego 
zostaje jednomyślnie przyjęty, poczem przysta- 
piono do porządku dziennego i załatwiono na- 
stępujące sprawy : 

1) Dekret c. k. namiestnictwa względem 
objawienia zdania co do» projektowanej reformy 
ustawy przemysłowej; sprawozdawca dr. Cze- 
meryński. 

Ustawa przemysłowa z dnia 20. grudnia 
1859 roku, w praktycznem swem zastosowaniu, 
okażała się bardzo niedogodną, a to głównie z 
przyczyny sprzeczności jaka się w niej znajduje 
co do swobodnego zarobkowania, a mianowicie 
gdy paragrafy 4., 13., 14., 15. ustanawiają wol- 
ność zarobkowania, to w tymże samym czasie 
$. 107 tejże ustawy, zaprowadzając przymus kor- 
poracyjny, ogranicza wyżej wspomnianą wolność. 
Paragraf ten opiewa: „Kto w okręgu zawiązanej 
korporacji przemysłowej prowadzi samodzielnie 
profesję, dla której korporacja się zawiązała — 
ten staje się członkiem korporacji przez samo 
rozpoczęcie profesji i winien pełnić wyni- 
kające ztąd obowiązki.* Tu przymus wi- 
doczny: bo jeśli winien pełnić — to naturalnie 
w razie gdy nie pełni, podlega przymusowi do 
pełnienia. A jak przymusić rzemieślnika do 0- 
płaty, naprzykład chociażby tylko jednej taksy 
korporacyjnej, kiedy tu rzemieślnik ani grosza 
niema? Korporacja ma wprawdzie prawo poda- 
wać takich członków korporacji magistratowi do 
egzekucji w drodze administracyjnej, lecz cóż 
zrobi egzekucja, gdy oprócz warsztatu nie w dv- 
mu biednego nie znajdzie, a warsztatu nie może 
zajmować? Wykluczyć go z korporacji? — ale 
i to nie pomoże, bo wykluczonemu nikt niema 
prawa zabronić dalej zajmować się swym fachein. 

Widzimy więc z tego, Że przy takim u- 
kładzie ustawy przemysłowej czystym jest non- 
sensem zaciągać każdego d) korporacji, to jest 
nakładać obowiązki pod strachem egzekucji i je- 
dnocześnie głosić, że nie wolno nikomu zabronić 
podupadłemu rzemieślnikowi wolności zarobko- 
wania. Z tej to przyczyny nąmiestnictwa z 
rozporządzenia ministerstwa podały włądzom po- 
litycznym do rozpatrzenia się w dwóch nastę- 
pujących pytaniach: a) czy nie byłoby pożądanem, 
aby przy zniesieniu przymusowych stowarzyszeń 
(tj. korporacyj) w drodze ustawodawczej, zostało 
oznaczone, Że istniejące ich majątki, oile takowe 
nie są ograniczona tytułem prywatnym, były 
utrzymane i nadal dla dotychczasowych celów, 
jakoteż aby i na przyszłość zostało obowiązkiem 
dla pojedyńczych rękodzielników i ich pomocni- 
ków składać datki na gele humanitarne, istnie- 
jące w pojedyńczych stowarzyszeniach (to jest 
korporacjach)? i b) Na kogo by miał przypaść 
dotychczasowy na stowarzyszeniach (korpora- 
cjach) ciążący obowiązek wspierania swych człon- 
ków i ich czeladników na wypadek słabości lub 
innego nieszęścia, w rązie, gdyby obecne stowa- 
rzyszenia przymusowe (korporącja) przemienione 
zostały w wolne stowarzyszenia ? 

Odpowiedź na te pytania wystosowaną zo- 
stała przez pana radzeę Komarnickiego w 18 
punktach, w duchu wolnych stowarzyszeń, z 
tendóncją jednakże skłonienia za pomocą pe- 
wnego zobowiązania, a priori na się przyjmo- 
wanego, majstrów i czeladników do wnoszenia 
wkładek na cele humanitarne. 18 tych punktów 
były rozstrząsane na gremium radzców magi- 
stratu, następnie oddane do sekcji II., a nako- 
niec sekcja II., w osobie p. dr. Czemeryńskiego, 
przedstawiła je Radzie miejskiej. Wypisywać 
wszystkie 18 punktów, byłoby za dłngo, powie- 
my więc tyłko, że były one jednogłośnie przy- 
jęte z pominięciem jednego ustępu punktu 16, 
tyczącego odpowiedzialności pryncypałów co do 
składek, przez ezelądź robionych. Ustęp ten 
brzmi: „Pryncypałowie odpowiadają za składki 
czeladzi na szpital i wolno im strącać takowe z 
zarobku czeladzi.* Ustęp ten Rada, jakeśmy po- 
wiedzieli odrzuciła, a to z przyczyn uniknięcia 
przykrych i bezskutecznych zatargów 2 cze- 
Jadzią. 

2) Na wyznaczenie pensji dla pani Alojzy 
Franke, wdowy po łandwójcie, w ilości 210 
reńskich rocznie, z dodatkiem 157 złr. 50 cent. 
za kwartał pośmiertny, na wniosek sprawozdaw- 
cy sekcji IIL., p. radnego Jasińskiego, Rada che- 
tnie przystaje. 

_3) Na wniosek sprawozdawcy, radnego dr. 
Kołischera Juliusza, Rada zatwierdza następują- 
cych nauczycieli do tutejszej miejskiej szkoły 
handlowej: o) księdza Lubomęzkiego Ze- 
nona, nauczycielem religii w oddziale niższym; 
b) Kuliezkowskiego Adama, nauki 
stylistyki i korespondencji polskiej; c) Hu p- 
penthala Franciszka, nauki stylistyki 


niemieckiej; d) Chlebowskiego Stani- 
sława, fizyki w oddziale niższym; e) dr. Be- 
noniego Karola, geografii w oddziale niż- 
szym; 7) Misińskiego Erazma, historji 
naturalnej w oddziale niższym; g) Grzybow- 
skiego Grzegorza, arytmetyki kupie- 
ckiej; A) Klementa Teodora, kaligrafii 
w oddziale niższym; i) Pietrzyckiego 
Edwarda, rachunkowości kupieckiej i pro- 
wadzenia ksiąg; nakoniec k) Grand'a Her- 
kulesa, języka francuzkiego w oddziale wyż- 
szym. 

Pensja tym panom zostaje zatwierdzoną aż 
do roku 1871, a to z przyczyny, że rok szkol- 
ny w tej szkole kończy się w maju roku bie- 
żącego. 

4) Na wniosek p. radnego P atraszew- 
skiego, Rada nadaje prawo obywatelstwa 
miejskiego pp. Aleksandrowi Barańskiemu (mu- 


„rarzowi) i Dyonizemu Podolskiemu (kowalowi); 


księdzu zaś Eustachemu Szczeuiowskiemu udzie- 
la przyrzeczenie przyjęcia do gminy. 

Na tem się skończyło posiedzenie o godzi- 
nie 9'/ wieczorem. Obecnych członków było 63. 
Przyszłe posiedzenie we wtorek. 


Do byłej delegacji sejmowej galicyjskiej 
na ręce prezesa jej, Wgo. Kazimierza 
Grocholskiego w Wiedniu! 

Przed laty dziesięciu powołany do brania u- 
działu w przekształceniu monarchii, kraj nasz do- 
znawał od tego czasu szeregu przykrych rozcza- 
rowań. 

Była to chwila, w której zdawało się, Że za- 
błysła nadzieja lepszej przyszłości, lecz była to 
chwiła zbyt krótkiego złudzenia; — uchwalenie 
konstytucji w grudniu r. 1867 rozwiało ja zupeł- 
nie, gdyż ani w niej, ani odtąd nie chciano uwzglę- 
dnić słusznych żądań kraju naszego. Jedna naro- 
dowość śród różnorodnych narodowości, wchodzących 
w skład monarchii, a raczej stronnictwo jedno w 
Radzie państwa, chcące wyzyskiwać wolność tyl- 
ko na swoją korzyść, systematycznie, bezwzględnie 
i z lekceważeniem odpychało Żądania innych naro- 
dowości. 

A tymczasem u nas istnieje stan przechodowy, 
nieokreślony stan rozstroju i anarchii. 

Jako jeden z organów autonomicznych kraju, 
dotykać ciągle możemy ran palcem, i mogliśmy się 
dostatecznie przekonać, jak szkodliwem jest dla 
niego stan i system obecny, nigdzie jasno nieokre- 
ślony, poławiczny i zagmatwany. 

Widzimy, że tylko rozszerzeniem praw kraju, 
uproszczeniem systemu rządzenia nim, można złemu 
tamę położyć, —- na tej drodze jak dotąd, nie da 
się osiągnąć ani podniesienie materjalne kraju, ani 
jego umoralnienie i oświata — ze skutków dotych- 
czasowego połowicznego Samorządn, głównie czuć 
się tylko daje u nas zwiększenie ciężarów. 

To też od czasu Waszego wyjazdn do Wie- 
dnia, z niecierpliwościa, z upragnieniem wyglądali- 
śmy, czy nie wywalczyliście dla nas ustępstw, któ- 
reby mogły zmienić to położenie, lecz i tym razem 
nic nie uzyskaliście, i tym razem w Radzie pań- 
stwa uragano się tylko z Żadań naszych, co Was 
nareszcie zniewoliło do opuszczenia jej. 

Gdy nie możem więc. Was powitać jako zwy- 
cięzców w tej trndnej a uciążliwej walee, jako po- 
słów dobrej wieści, pozwólcie, żebyśmy was powi- 
tali jako mężów, którzy spełnili swój obowiązek, 
ażebyśmy wynurzyli Wam naszą wdzięczność za to, 
Żeście dłużej znosić nie chcieli, aby lekceważono i 
poniewierano naszemi najsłusznicjszemi życzeniami ; 
wyczerpaliście środki cierpliwości i umiarkowania, 
nie pozostawało Wam jak tylko uczynić to, coście 
uczynili, to jest, wrócić do kraju, który przyklaśnie 
temu Waszemu postępowaniu i powita Was za to 
jako dobrze zasłużonych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Podhajcach d. 7. kwietnia 1870. 

Prezes Rady powiatowej, Emil Torosiewicz 
w. r. Członkowie Wydziału: Mieczysław Cywiński, 
wr., Edwin Hohendorff wr., Nereusz Jaroszyński 
wr., Jędrzej Ostrowski wr., Eliasz Fecak wr. 


KRONIKA 


Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował p. Dyonizego Polańskiego  auskultanta 
we Lwowie, adjunktem sądu powiatowego w Sanoku. 
C. k. krajowa dyrekcja skarbowa nadala po- 
sadę poborcy przy c. k. urzędzie cłowym w Pod- 
wołoczyskach, Henrykowi Sienkiewiezowi, kontrolo- 
wi c. k. urzędu cłowego w Bełzcu, a posadę kon- 
trolora przy c. k. urzędzie cłowym w Kocmierzo- 
wie, Wład. Wohlleberowi, kontrolorowi przy c. k. 
urzędzie w Chwałowicach. 

Kurjerek lwowski. Stajemy dzisiaj u 
wrót Wielkiego tygodnia, odsłaniających przed na- 
mi osnowę tych wielkich dni, co rozpogodziły po- 
nury zmierzch dziejów starożytnego ducha ludzkie- 
go i złotą zorzą Golgoty , zajaśniały przyszłym 
wiekom jako zapowiedź , iż wstał już dla świata 
dzień prawdy, dzień odrodzenia się ducha ludzkiego 
w miłości. Symbol pokoju, rószczka palmowa, wita 
nas u wstępu do przybytkn tych wielkich pa- 
miątek, 

Przyroda pośpieszyła w tym roku na czas, by 
umyślnie z duchem ludzkim obchodzić święto zmar- 
twychwstania. Poczciwo nasze wierzby, palmy pół- 
nocy, dostarczyły pilnie na dzień dzisiejszy galą- 
zek swego pierwszego rozkwitu. Mamy więc nic- 
dzielę Palmową jak należy : ciepłą, pogodną, stroj- 
ną w „palmy* i pełną wrażeń świątecznych. Mile 
bo też te święta Wielkanocne! 

„Świąteczność* wielkotygodniowa przebija się 
z całego nastroju naszego miasta. Na ulicach ruch 
niecodzienny, w domu krzątanie się gospodyń żyw- 
sze, a i w sercu każdem Życie zapewne więcej roz- 
ruszane. Wszakże to obchodzić mamy święto naj- 
wznioślejszej wiary człowieka, wiary w nieśmiertelność 
duszy! A któryż z mieszkańców Lwowa, postawio- 
ny na wązkiej miedzy teraźniejszości, między prze- 
szłością a przyszłością, co się znaczy tyle, jak mię- 
dzy podatkami dawniejszej normy, a temi, które 
będą nałożone, nie zapragnie tej nieśmiertelności, 
by choć po śmierci nio mieć nic do czynienia z p. 
Brestlem ? Przypuszczamy bowiem, że chociaż nie- 
śmiertelność obejmuje także istotę ministra finan- 
sów, to nie rozciąga się przecia na jego system 
podatkowy. 

Kiedy już mowa o nieśmiertelności, dotkniomy 
mimochodem także nieśmiertelności niektórych na- 
pisów niemieckich, dla których godzina wybiła już 
dawno, a jednak jak uparte, pakośne upiory nie 
chcą nam zejść z oczu, urągając niejako zarazem 
niedołężności tej potęgi, która na nie wyrok Śmier- 


ci wydała. Mamy tu głównie na myśli napisy nie” 
mieckie, prezentujące się co chwila publiczności 
lwowskiej z gmachów, położynych obok miejsć li- 
cznie zwiedzanych. Mianowicie zasłużyły dobrze 
na spokój wieczny: napis K. K. Provinzial- Mappe”? 
Archw , dominnjący nad wałami Hetmańskiet! ' 
K. K. II. Ober-Gimnazium, przy wałach Zamki 
wych. 

Pierwszy z tych wałów doznaje nareszcie rzad” 
kiej troskliwości ze strony władzy miejskiej. "+ 
kilku dni pracują nad podniesieniem jego poziomu? 
lepszem jak dotad splantowaniem. Wznoszą tak 
przy pierwszym mostku ładny kiosk, w którym PP 
Kostecki i Żmudziński urządzą podobno cukiernić: 
Cóż, kiedy cukiernia nie da schronienia przed St” 
łecznemi wyziewami naszej stolecznej rzeki, a d0“ 
póki nie nastąpi jej pokrycie, nie bardzo ponętił 
będą dla nas lody kioskowe, nawet pp. Kosteckiego ! 
Zmudzińskiego. 

Donieśliśmy, że w biurze konskrypcyjnem W 
ratuszu sploneły akta dotyczące tegorocznej kol 
skrypcji. Zapewniają nas, że zgorzał tylko stół p, komi” 
sarza D. wraz z papierami które się na nim znaj” 
dowaly, akta zaś spisu ludności, księgi przynaleł* 
ności, rokrutacyjne, i t. d., zostały nietknięte. ©% 
za szczęścia dla tegorocznych popisowych! 

Według opowiadań naocznego świadka, straż 0% 
gniowa postąpiła sobie trochę nieoględnie. Zajechałś 
bowiem z próżną sikawką przed okno, wybiła takowa 
całkowicie, zanim jeszcze zdołano napełnić sikaw” 
kę wodą, i sprawiwszy w ten sposób przeciąg p% 
wietrza zawiniła, że stół i papiery dotąd tlejąc® 
buchnęły płomieniom. Gdyby zaś napełniwszy wprzód 
wodą sikawkę, zamiast całego okna wygniotla był! 
tylko jednę szybę i tamtędy wprowadziła wężem 
strumioń wody, mogło się było obejść i bez tój 
szkody jaka się stała. No, chwała Bogu, że nat 
przynajmniej ta straż uratowała poczciwy  ratus/ 
lwowski, bo gdzieżbyśmy odbywali „walne“ zgroma” 
dzenia, puste koncerta i odczyty, a wreszcie gdziełe 
by odbywać nie mogła posiedzoń dla brakt 
kompletu nasza Rada miejskał 

Dzisiaj jodnak sala ratuszowa prawdopodobnie 
po dwakroć zapełni się publicznością Iwowską. 0 
godzinie 12. w południe na odczyt Stanisława br 
Tarnowskiego, a o 7 wieczorem na wielki koncert 
Towarzystwa muzycznego. „Msza uroczysta“ Rossi 
niego sklada się z następujących części: 1.a) „Kj” 
rio“; b) „Christo“, wykona chór; 2. „Gloria“, „Lau 
damus“, wykona kwartet solowy i chór; 3, „Gra 
tias“, tercot, wykonają panna H. i pp. Müller i 4 
4. „Domino“, tenor solo, p. Miller; 5. „Qui tollis“ 
duet, panie L. i H.;) 6. „Qucniam*, bas solo, P 
K; 7. „Cum sancto“, chór; 8. „Credo“ solo i chór; 
9. „Crucifixus“ solo, pani L.; 10. „Et resurrexit* 
chór; 11. „Prélude religieuse“ fisharmonika, p. Ta 
12. „Sanctus“, solo i chór; 13. „O Salutaris*, solo 
14. „Agnus Dei* solo i chór, pani L. — Chórf 
wykonane będą przez Towarzystwo chóru żeńskiego 
i członków, tudzież uczniów Towarzystwa muzycź” 
nego. 

Zapowiedziany na dziś czwarly wykład na ko” 
rzyść Towarzystwa przyjaciół oświaty nie przyjdzie 
do skutku z powodu nieprzewidzianych przeszkód i 
odbędzie się dopiero 26. b. m. 

Raczą też szanowni Lwowianie przypomnieć s07 
bie, że ciepłe słońce osuszyło już chodniki na gi” 
rze zamkowej i zaprasza bardzo uprzejmie do pod” 
jęcia znowu robót około kopca. Po odczycie p. Tar- 
nowskiego a przed koncortem dobra to wcale be- 
dzie komocja, i najodpowiedniejsze uzupełnienie pro” 
gramu Palmowej niedzieli. 

— Podziękowanie, Dla bezpłatnych 
czytelń założonych w trzech dzielnicach miaste 
Lwowa przez Towarzystwo Przyjaciół oświaty ludo* 
wej znaczniejsze datki w książkach złożyli pp. Czaj” 
kowski i Seyfarth, Gubrynowicz i Schmidt, Porem* 
ba, Winiarz i szan. redakcja Dziennika Lwowskie: 
go. Prócz tego przyczynili się datkami w książkacii 
pp. K. Berczowski, A. Marjan, A. Rajski, T. Ro 
manowicz, [. Skalkowski, Wydawnictwo P. A. Mio” 
ckiego i szan. redakcja Rękodzielnik». 

Zarząd lwowski Towarzystwa Przyjaciół oświa” 
ty ludowej składa tym panom niniejszen  publiczić 
podziękowanie, 

W Tarnowie zawiązała sie ochotnioż! 
straż ogniowa za staraniem pp. Pędrackiego, Set 
majera i Fnazarskiego. 

W Pradze wedlug wiadomości Kurjerć 
Krakowskiego zawiązało się stowarzyszenie akade" 
mików Polaków pod nazwa „Ogniwo*. 

— W dragim procesie „Kraju“ o p” 
wtórzonie pogłosek mylnych o wypowiedzoniu prze 
wojska cesarskie w Dalmacji posłuszeństwa sw) 
przełożonym, sąd przysięgłych d. 6. b. m, wyd” 
wyrok uniewinniający. Trzeci proces prasowy Krf 
toczył się wczoraj. 

— Falszywe banknoty 50reńskowe p” 
jawiły się w obiegu. Pochodzą oue widoczuie z J* 
dnej ręki, i wykonane są bardzo licho piórem ™” 
cienkim maszynowym papierze. Noszą datę „Wiede? 
25. sierpuia 1866“ i znak serji D 30 i€ 3% 
Znaków wodnych braknie im zupełnie, odwrotlb 
strona zaś jest pomazana mieszanina farb brunst* 
nej, żółtej i zielonej. Miejsce, gdzie się znajdu? 
znak wodny, pomazane jest olejem. 

— Zorzę północną, która d. 6. b. m.» 
szczała nad wieczorem u nas, widziano także w "+ 
łomuńcu, Opawie, Bernie, Pradze, Lincu, Gradcu ! 
w Wiedniu. 

— W Szwecji między Uttingen a Kirchon 


dorf spadł w tych dniach śnieg czarny jak uiis ' 


— Dziennika Literackiego nr. 13. 
wiera: „O literaturze i oświacie XVII. wieku” F 
Belcikowskiego. „Myślałem że to son“, „Bląka >. 
wicher w polu“, „Między nami nie nio bylo“, (wie! 
sze) przez El.y; „Pani Kasztelanowa Trocka“ P* 
miętnik Berlicza Sasa; „Wiersz Zygmunta Kras 
skiego“ (ze zbiorów Wiktora hr. Baworowskieg '} 
„Hazardy* powieść WI. Kozińskiego; „O statuta 
Kazimierza W.“ odczyt dr. Stanislawa Zborowski" 
go; Antoni Z. Helcel“; „Przewodnik“. r 

— Gminy nr. 42. zawiera: Odpowiedź na 2% 
pytania Wydziału krajowego; Glos z kraju; IKomiś 
i podkomisje krajowe do uregulowania podati” 
gruntowego; Z% lwowskiej Rady powiatowej; Rozp 
rządzenio rządowe; Wyjaśnienia i odpowiedzi: R 
Stowarzyszeń; Kronika; Obwieszczenia rządowe; 
redakcji. 


Gospodarstwo przemjsł i hancel. 


Rozporządzenie ministra rolnietWA 
o stępiowaniu kwitów na subwencję ra 
dową, dawaną Towarzystwom gosp’3 
skim. Z powodu przedłożonej skargi, że Towarzy” 
stwa rolnicze podlegają obowiązkowi płacenia stem” 
pla przy odbieraniu subwencji na cole kultury kri- 


—_ kaai c 
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cd; Przez ministerstwo rolnictwa udzielonej — 
listerstyo finansów uznało tu jako obowiązującą 


rsa zawartą w ustępie a. pozycji taryfowej 47 
kt TY o opłatach z dnia 9. lutego 1850, moca 


pa Warunkiem pobierania opłaty za pokwitowa- 
E Jest to, Że otrzymany przedmiot przechodzi na 
$ z: odbiorcy, albo tego, w czyjem imieniu od- 
Ab nastąpił. A zatem pokwitowania Towarzystw 
wia Jch z odebranych kwot subwencji rządowej 
iedy tylko podlegać będą opłacie należytości we- 
y ug skali, jeżeli kwitujący lub jego mocodawca sta- 
Je się wlaścicielem odebranej kwoty, i nie stanowi 
Sa żadnej różnicy ta okoliczność, czy subwen- 
ji yły dana dla pewnego określonego celu, czy 
względu na pewne wydatki Towarzystwa. 
Św Jeżeli Zaś Towarzystwo działa tylko jako po- 
rednik i zastępca niejako władzy rządowej w ten 
A, Że ma za tę władzę jakie wydatki poczy- 
» 1 Z otrzymanych kwot się wyliczyć, wtedy od- 


ka, Pokwitowania Towarzystwa będą według po- 
IB 48, a, i pozycji 83. A. ustawy z 9. grudnia 
ta ogol Meno jako wolne od opłaty, podczas gdy 


diód ba lub korporacja, w której własność prze- 
zi kwota subwencyjna, winna pośredniczącemu 
dłu. zwa wystawić na to kwit stęplowany we- 
8 skali, 
4: Postanowienie to ważne jest także dla filjal- 
ych i powiatowych Towarzystw rolniczych, w tych 
Wypadkąch, gdy subwencja bezpośrednio wypłaconą 
$ zostaje, przypaściwszy, że i one jako pośredni- 
y albo zastępcy władzy rządowej czynią pewne 
Aydatki, albo wyliczają się z otrzymanych pie- 
nędzy, 
Według tej zasady będzie się w przyszlości 
bostępować przy wypłacie subwencji rządowej. 
~ Transport towarowy do Moskwy. 
OWszechną uwagę przemysłowców zwraca niedogo- 
po artykułu XV. ugody, zawartej między Moskwą 
„Austrją co do połaczenia projektowanego kolei 
Jówsko-Odeskiej z Lwowsko-Tarnopolskaą, które- 
U punktem stycznym są Podwolłoczyska. Zastrzega 
bowiem ren „j."uf wyraźnie, że oddalenie szyn w 


hlvysa== > A 

Moskwie wynosić ma 5 stóp, w Galicji zaś 4“ 8", 

FM angielskiej miary, tak iż w Podwołoczys- 
c 


nieuniknioną koniecznością bedzie wypakowy- 
AĆ towary i mieścić w innych wagonach. Uważa- 
M to za dowód obopólnego niedowierzanią. WN. fr, 
Teese utrzymuje, że ze strony Austrji delegowani 
Misarze w tej sprawie starali się wszelkiemi mo- 
ui przedstawieniami wpłynąć na rząd moskie- 
i 
W interesie własnego przemysłu i szybszego obrotu 
pry dlowego zrównać odległość szyn z odległością, 
sk Jeta w Austrji — lecz starania te były bez- 
ttecznemi i płonnemi. 
jg. 3 Do końca marca br. ustał księgosusz w Ce- 
dowie, powiatu husiatyńskiego, w Horożance i 
„ JSZczywieę, powiatu podhajeckiego, w Gwoźdźcu, 
KWiątu kołomyjskiego i w Horyniowcach powiatu 
"Umackiego. 


Ga Zaraza ta istnieje obecnie w ciu miejscowo- 
w ch powiatu husiatyńskiego i w 2 powiatu pod- 
uz ęckiego, gdzie z 3811 sztuk bydła padło 24, a 
Wo 37. Oprócz tego zabito 39 sztuk o zarazę 


Pdejrzanych. 
T Lwów dnia 8. kwietnia. (Przeciętne ceny 
czn re) Mierzyca pszenicy 4.12, żyta 2.14, ję- 


“nia 2.14, owsa 2 złr., hreczki 2.27, kartofi 
kioto, tetnar siana 2 złr., słomy pasznej 1.53, 0- 
kie Wej 1.66, sąg drzewa twardego 11.50, mięk- 
80 9 złr. 
Teng Viedeń d. 8. kwietnia. (Z giełdy zbożowej) 
i eneją na gieldzie zbożowej, która od dłuższego 
będzi Jakoś stanowczo rozwinąć się nie zdołała, 
J N zmuszoną wkrótce przybrać charakter pewny 
"e alony, skoro tylko stan powietrza, orzekający 
ub W na zasiew wywrze. Nietylko bowiem wszę- 
zł ga dni kilku prawdziwie wiośniane powietrze 
siano ało, które niezmiernie ułatwi obecnie przed- 
E ane roboty przedwstępne około zasiewów, lecz 
a py czyszły tydzień okaże, o ile przypuszczenia 
"M y Wegrom zasobów brakło już do wywozu, są 
uasaduionemi, Do dziś przynajmniej nie wywiera- 
p” żadnego wpływu, Szczególniej na targach zbo- 
Ki "m których notowania uważają za stanowczo 0- 
sky o owszem targ dzisiejszy rozwinął więcej 
z nego ruchu jak zwykle, „00 przeważnie ża- 
nd Bony wzrastającej potrzebie. Płacą : psze- 
T E ftuntową mierzyce 5.45 loco; słowacką 
is ia cnt. loco Neuhausel, backą 88 fnt. 5.90 
stalo yi de Żyto odchodzi dobrze, ceny silnie u- 
doń: pro gBierskie 80 fnt. mierzyca 3.65 loco Wie- 
r r z Kaniszy 80 fnt. 3.40 loco Matz- 
za Gna qowackie 80 fnt. 3.75 loco Florisdorf. 
chwia e vil popytu, obrót słabnieje, ceny Za- 
SW i mał W cenach spada; pogoda nastrojła 
"<a ck pochopnie do podaży, kupcy na- 
Ay zaj AB 13 — Len. Towar polski ofiarowa- 
K aniej, CZ taa] Popytu, włoski nieco drożej, 
za e inne E- tak,że ceny stanowczo na ko- 
nik è kupujący Przemawiają, dla tego wywóz sil- 
gi Se wzmaga Z każdym dniem. Dziś płacono: wę- 
orskiego w naturze cetuar po 16.50—19.50 złr 
polskiego 14.50—17 zlr. 4 
s a aaw dnia 8. kwietnia. Pszenica loco 
wies loco a w o TA 
50 ft. 32 SgT., rzepak loco 150 fnt. 
gotówka, a rzepakowy cetnar 141, tal. 
i owad. epoco 80/, Mall 14'/, tal., na 
Wietniową terminątię 1474 tal. gotówką. 
lud Szczecin dnia g, kwietnia godzina 2 popo- 
p Pszenica „loco za 2125 fnt. 58 tal., na 
cję ke kwiecień-maj 63 Y, tal, żyta cena prze- 
zł na za 2000 fnt. loco 41:/, tal, na terminatkę 
tal Eg 4474 m olej rzepakowy loco cetnar 14/4 
Trall la maj 13''/j2 tal. , Spirytus loco za 80°/, 
« 151, tal, w połowie maja 153, talarów. 
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| Czynności Rady państwa. 


| 45, posiedzenie Izby niższej z dnia 2. 
P kwietnia. 

„ „<IzeWodniczący dr. Kaiserfeld; na i 
ministrów: Hasne WRO Stremayer, Baatęna 
isma 103. Prezydent odczytuje 
pera ipa olejew k ieg ni ndesb N 
do deklaracji diz” donoszące, że przystępują 
do Rady państwą, o „parca i składają mandaty 
Lubuszy: „Prozygą dzieć następujące pismo 
mię, żę sprawa dalmatyg Wyż. lzby zapewnił 
na bieżącej sesji pod TOZDERA już mie przyjdzie 
przystępuję do oświadczenia, DH tego powodu 
Petrinę i towarzyszy, i składam pig? PYzeZ P. 
dats (Petrino i jego towarzysze nie gjĘzem man- 
datu, tylko oświadczyli, że nie będą yli man- 
udziału w pracach luby niższej; p. r.) 8, brać 


„ aby go zniewolić do ustępstwa, iżby raczył. 


Prez. Kaiserfeld: Złożenia mandatów 
podam do wiadomości ministerjum spraw we- 
wnętrznych. Do oświadczenia p. Lubuszy muszę 
dodać, że wyraziłem mu z mojej strony tylko 
wątpliwość , aby sprawa dalmacka mogła by 
przyjść jeszcze pod obrady, skoro niezadłu- 
go przed świętami Rada państwa ma być od- 
roczoną. 

Przyjęto potem drogą skróconego postępo- 
wania i uchwalono ustawę o administracji skon 
solidowanego długu państwowego i o sprzedaży 
kilku dóbr kameralnych z poprawkami Izby pa- 
nów; tudzież przyjęto rezolucję: „Wzywa się 
rząd, aby dotyczące się rokowania względem 80 
milionów złr., które państwo dłużne jest c. k. 
bankowi narodowemu, z ministerjum krajów ko- 
rony węgierskiej, jak najrychlej doprowadził do 
końca.“ 

Następują wybory do 
wspólnych: 

Z Czech wybrani na członków: Banhans, 
Herbst, Schier, Kardasch, Plener, Theumer, Neu- 
mann, Daubók, Streernwitz i Bibus; na za- 
stępców Ferd. Kotzi Wachter. 

Z Dalmacji: na członka Lapenna, na 
zastępcę Knezewicz. 

Prez. Kaiserfeld: Posłowie galicyjscy 
mają wybrać siedmiu członków do delegacji. 
Gdy jednak prawie wszyscy posłowie wystąpili, 
nie zdaje mi się stosownem, aby teraz z tej 
grupy wybierano. Niewiem kiedy delegacje się 
zbiorą, ale jeśli do tego terminu zjawią się w 
Izbie poslowie z Galicji, to wybór będzie przed 
sięwzięty dodatkowo. W przeciwnym razie nie 
wypadnie Izbie nic jak ubolewać, że Galicja nie 
będzie reprezentowaną w delegacjach; zdaniem 
mojem jednak, wypadek ten nie może żadnej 
robić ujmy prąwności uchwał delegacji. Spo- 
dziewam się, że Wys. lzba zgadza się ze mną. 
(Brawo !) 

ZAustrji Wyższej wybrani na czlon- 
ków: Figuly i Weichs; na zastępcę Dehne. 
Z Ąustrji Niższej; Dinstl, Giskra, Ku- 
randa; na zastępcę Tinti. Z Styrji: Lohnin- 
ger i Schlegel; na zastępcę Jan Pauer. Z Ka- 
ryntji: Lax; na zastępcę Jassernigg. 7 Y yn- 
iny: Margheri; ną ząstepeę Kiun. Z Buko- 
winy; Hormuzaki; ną zastępcę Prokopowitz. 
Z Morawy: Mandelbliih, Zailler, Hopfen; 
van der Strass; na zastępców Kibeck i Stein- 
brecher. Ze Śzlązka: Demel; na zastępce 
Dittrich, Z Tyrolu: Leonardi i Prato; na za- 
stępcę Degara. Z Voralbergu: Froschauer; 
na zastępcę Fetz. Z Salcburga: Gschnitzer; 
na zastępcę Stieger. 

Prez, Kaiserfeld odczytuje następnie 
przedłożony przez Grossa Gustawa i tow. w nio- 
sek wystosowania adresu do cesa- 
rza, który brzmi : 1) Wysoka Izba raczy u- 
chwalić wystosowanie adresu do Najj. Pana i 
przyjąć załączony projekt adresu. 2) Wniosek 
ten ma być traktowany jako naglący. Adres 
opiewa; 

„Najj. Panie | Sytuacja polityczna, stworzona 
wyjściem całych grup deputowanych z Rady pań- 
stwa i łącznem z owym faktem ustąpieniem obec- 
nego ministerstwa parlamentarnego, zmusza Izbę 
deputowanych wyrazić Waszej ces. Mości zapatry- 
wania swoje z pełną uszanowania otwartością. Nie 
wchodząc w motywa, które skłonić mogły owych de- 
putowanych do uchylenia się na jakiś czas całkiem 
lub częściowo od reprezentowania swych krajów w 
Radzie państwa, wyrazić musi Izba deputowanych 
głębokie ubolewanie swoje nad tym wypadkiem, 
gdyż deputowani owi porzucili tym sposobem grunt 
konstytucyjny, na którym jedynie narodowe i poli- 
tyczne spory dojść mogą do prawnopolitycznego 
ważnego załatwienia. 

Stojąc wobec nowych wypadków, których na- 
stępstwem może być fatalny zwrot w polityce we- 
wnętrznej, czujemy się obowiązanymi nadać w imic- 
niu reprezentowanej przez nas ludności uroczysty 
wyraz naszemu niezłomnemu obstawaniu przy wy- 
rażonych w adresie naszym z d. 28. stycznia b. r. 
poglądach. 

Myśl austrjacka kierowała zawsze naszemi po- 
Jitycznemi dążnościami. W parlamentarnej jedno 
ści reprezentowanych w Radzie państwa królestw i 
krajów, widzimy jedyną pewna, rękojmię istnienia 
potęgi Austrji, wolności jej obywateli, opieki nad 
wszystkiemi narodowościumi, uprawnionej autonomii 
krajów koronnych w wewnętrznych ich sprawach, 
które w sterę władzy korony, reprezentacji pań- 
stwa i rządu w sprawach monarchii nie wkraczają. 
Wolny ruch części składowych państwa musi zna- - 
leźć granicę w warunkach żywotnego bytu całości 
państwa, jak również w petrzebie opieki nad wol- 
nością pojedynczych obywateli i narodowych mniej- 
szości, których to warunków i opieki tylko prawo- 
dawstwo niezachwiane w swem istnieniu i silna 
władza państwa dostarczyć może. 

Pojednanie 4 Węgrami, stworzone rozpołowie- 
niem monarchii, zwiększa jeszcze polityczna potrzebę 
parlamentarnej jedności i jednolitego rządu w poło- 
wie przedlitawskiej. Jeżeli Austrja ma pozostać 
państwem monarchicznem, jeżeli ma pozostać euro- 
pejskiem mocarstwem, natenczas części jej składo- 
we nietylko spójnią federacji luźnie mają być 
spojone. 

Federalizm uczyniłby Austrję i jej wolność ła- 
twa zdobyczą jej nieprzyjaciół. Temi patrjotycznemi 
austrjackiemi powodowani uczuciami, nie moglibyś- 
my Żadnemu rządowi dawać naszego poparcia, 
który opuszczając podstawę prawną i myśl zasadni- 
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czą teraźniejszej konstytucji, chciałby przenieść 
punkt ciężkości prawodawstwa i administracji na 
sejmy i ścieśnić reprezentację i rząd państwa w 
głównych atrybucjach. 

Musielibyśmy wystąpić przeciw  dażnościom, 
które narażając samoistność konstytucja istniejących 
obecnie królestw i krajów, zamierzają stworzyć no- 
we prawno-polityczna prądy. A ponieważ bratnie 
współdziałanie równouprawnionych ludów nie jest 
ta hegenomią jednego szczepu, do jakiej nie dążymy, 
nie moglibyśmy nigdy przyzwolić na konstytucyjne 
urządzenia lub środki rządowe, które interesa oświa- 
ty rzuciłyby na pastwę narodowościom. 

Tradycje i interesa najjaśniejszej dynastji zbyt 
ściśle zespolone są z zasada austrjackiej jedności 
państwa, aby Izba deputowanych nie mogła się z 
pełnem zaufaniem spodziewać, że słowa jej płyną- 
ce z najwierniejszego” przywiązania do cesarskiego 
tronu, WCMość łaskawie przyjąć i uwzględnić ra- 
CZYSZ. 

Boże pobłogosław i utrzymuj Anstrjęt* 

Wniosek tego adresu uznany został za na- 
gły i przystąpiono do głosowania bez rozbioru, 
gdyż adres już był przyjęty wprzódy na pouf- 
nem zebraniu członków izby. Ministrowie wstrzy- 
mali się od głosowania. Bar Kotz oświadczył, 
iż głosować bedzie przeciw, albowiem nie przy- 
stol izbie dawać zlecenia i instrukcje koronie, 
Jak ma działać; podobnież oświadczył And r- 
jewicz. Citylkodwaji Prokopowicz gło- 
sowali przeciw adresowi. Rechbauer i Fi- 
guly nie byli obecni. Adres zresztą przyjęto. 

20. Posiedzenie Izby panów z dnia 
4. kwietnia. Przewodniczący ks. Karol Au- 
ersperg; na ławie ministrów ; Hasner, Wagner, 
Banhans, Plener i szef sekcji w ministerstwie 


oświaty Glaser. Pocz. o godz. 113. Po zała- 
twieniu spraw drobniejszych, wnosi Winter- 
stein imieniem komisji budżetowej, aby Izba 


panów przyjęła ustawę finansową według u- 
chwał Izby niższej... Do dyskusji jeneralnej nikt 
nie zabierał głosu; to sam» przy specjalnej. 

Dopiero przy rozdz. V. „Rada ministrów“ 
tytuł : „Fundusz dyspozycyjny 50.000 złr.,* za- 
biera głos były minister Schmerling: 
Oświadczam, że będę głosował za tą sumą. Gdy 
jednak pozwolenie jej jest mniej więcej wotum 
zaufania albo nieufności, więc naturajnia muszę 
powiedzieć kilka słów o obecnem położeniu. Część 
posłów lzby niższej opuściła Izbę, z powodu, że 
nie widzą, iżby żądanej przez nich autonomii za- 
dośćuczynić chciano, a ministerjum uprosiło s0- 
bie dymisję, Do tych wiadomych faktów przy- 
chodzą inne. Inspirowana przez rząd prasa czę- 
stokroć podnosiła, że rząd obecny nie wszystkich 
zadawalnia, że trzeba szukać dojścia do nowych 
ugod z narodowościami. Słysząc tak żywa pd- 
noszone to Życzenie, wypada aczywiśele zbadać, 
jaki jest dotychcząsowy rezultat podjętych na 
tej podstawie usiłowań. Przedstawię tu kilką 
słowy przedmiotowo, nie tykając osobistości, 
Oświadczam uroczyście, że na to co się stało, 
targnąć się nie chcę, jakkolwiek nad niejadnem 
uborówam. 

Pierwszym wielkim aktem jest ugoda z 
Węgrsmi. Wiemy wszyscy, że ta ugoda nie 
uwzględniła Przedlitawii i przyniosła jej szko- 
dę nietylko pod względem finansowym, ale i 
pod innemi. Spełniono akt główny, ale pozosta- 
wiono w zawieszeniu całą masę spraw innych, 
jak bankową, sprawę Pogranicza, tak, że każdej 
chwili zagraża nam obawa, iż nowe ciężary be- 
dziemy musieli wziąć na siebie. Nie chcę ztąd 
robić zarzutu panom z za Litawy, bo upatrują 
oni w tem korzyść dla siebie; ale pytanie, dla- 
czegośmy się tak spieszyli z utwierdzaniem ich 
w ich zamysłach, Powiadają wprawdzie, że tym 
sposobem wzmocnione zostało mocarstwowe sta- 
nowisko monarchii. Ale nie dadzą się tem złu- 
dzić ci, których złudzić chciano, a którzy do- 
brze wiedzą, że pod tym względem zostaliśmy 
raczej osłabieni, jak wzmocnieni. Na pytanie zaś, 
czy dualizm poprawił stosunki finansowe, odpo- 
wiedż łatwa. Wskaże tylko, iż obaj ministrowie 
finansów, przedlitawski i zalitawski, częstokroć 
podnosili, iż tylko dzięki dobrym urodzajom re- 
zultata finansowe były dobre. Zresztą nasze 
budżety wskazują nam, że wkrótce stanie przed 
nami kwestja: czem pokryć niedobory? Czy jest 
jaki środek po temu? Niestety, niema go; w 
tem albowiem najjadowitszy rak ugody, że już 
niema wspólnego długu państwowego. Wegry 
dają tylko pewną stałą kwotę, a całe brzemię 
długu tego cięży na Przedlitawii. Gdyby zasko- 
czyła jaka potrzeba zaciągnięcia długu, będzie 
niepodobieństwem to uczynić, bo nikt niema 
prawa dług zaciągnąć. Jeżeli możliwość rychłe- 
go otrzymania pieniędzy stanowi część zwięk- 
szenia potęgi państwa, to ugoda go wcale nie 
powiększyła. 

Przechodzimy do armii. Mamy jedną ar- 
mię, t.j. właściwie mamy trzy armie: wspól- 
na, węgierska i przedlitawską , które wszystkie 
w czasie pokoju bardzo wątło są z sobą zwią- 
zane, a ministerstwu wojny tylko co do inspek- 
cji podlegają. Ale do postawienia armii na sto- 
pe wojenną, nie wystarcza rozkaz ministra woj- 
ny; trzeba jeszcze, aby ministrowie obrony kra- 
jowej wydali rozkazy od siebie, i aby reprezen- 
tacje obu połów państwa dały swe przyzwelenie. 
Potrzeba też przyzwolenia reprezentacji do uży- 
cia landwery po za granicami kraju. 

Z tego wszystkiego wypływa, że na duali- 
zmie nie zyskało mocarstwowe stanowisko pań- 
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stwa, i pod tym względem ras nie zadowolono. 
Drugim wielkim aktem była takzwana ugoda z 
Galicją. Przy układaniu dualizmu podnoszono 
częstokroć , że o osłabianiu Rady państwa my 
śleć nie można, że kompoteucja jej musi być 
utrzymaną. Gdy to jednak uchwalano, już ist- 
niał fakt dokonany. gdyż tylko tym sposobem 
można było pozyskać jedność wtych uchwałach, 
że się pod rękę układano z delegatami galicyj- 
tkimi. Układy skończyły się na tem, że partja 
galicyjska przy trzeciem czytaniu głosowała 
przeciw konstytucji, że się oświadczyła przeciw 
ustawom wyznaniowym i w końcu Izbę po- 
rzuciła. 

Oto rzut oka na przeszłość. Powinniśmy wiec 
przestrzedz tych, którzy biorą wswoje ręce ster 
spraw, aby nie torowali drogi podobnym ugo- 
dom. Jedna tylko jest droga do wydobycia sie 
z tego labiryntu, a to: obstawanie przy idei 
państwowej. Jaki jest w obecnej chwili obowią- 
zek Izby, i dla tego wnoszę następującą re- 
zolucje : 

„lzba wypowiadając, że niezłomnie obstaje 
przy zasadach, które zawsze, 4 mianowicie na 
początku bieżącej sesji w uchwalonym na najw. 
mowę tronową adresie wyłuszczyła, widzi się 
zniewoloną oświadczyć, że zdaniem jej, tylko ten 
rząd pojmuje trafnie swoje zadanie, który sku- 
teczne, w dnchu konstytucji i na mocy ustaw, 
zwalczanie wszelkich pokuszeń, przeciw bytowi 
konstytucji i przeciw centralnej władzy państwo- 
wej wymierzonych, tudzież zabezpieczenie świet- 
ności I praw korony, jak i pomyślmości i łącz- 
ności państwa, za swój pierwszy obowiązek u- 
waza”. 

Wniosek ten popiera cała Izba, z wyjąt- 
kiem hr, Alfreda Potockiego i kilkunastu pa- 
nów z prawicy. b 

Wszczyna sie zacięta i burzliwa dyskusja 
nad tą rezolucją. Przemawia najprzód za nią hr. 
Antoni Auersperg w długiej mowie, dalej br. 
Lichtenfels; przeciw niej br. Kuefstein, hr. Hoyos, 
hr. Rechberg, ks. Jabłonowski. Hr. Kuefstein 
stawia wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad tą rezolucją; br. Hoyos: aby Izba się 
ukonstytuowała jako komitet do wstępnych nad 
nią obrad, — które to oba wnioski zostały po- 
parte. W końcu przyjęto większością ustawę 
całą wraz z rezolucją p. Schmerlinga. Ks. Ja- 
błonowski tłómaczył się widocznie głównie prze- 
ciw zarzutówi, że nie opuścił Rady państwa, i 
powiedział: „Zostaję tu, bo jestam delegatem 
Najj. Pana, i odpowiem zawsze zaufaniu, jakiem 
Najj. Pan mnie zaszczycił. * Tak on jak hr. 
Kuefstein i hr. Hoyos wykazywali głównie, że 
rezolucja ta wymierzona jest przeciw minister- 
stwu, które jeszcze nie istnieje, że ubliża ona 
prawu korony, dobierania sobie ministrów. Wszczę= 
ła się nawet między pierwszym a prezydentem 
sprzeczka. Prezydent przywołuje hr. Kuefstejna 
do porządku, b» korony nie w»lno mieszać do 
rozpraw. Hrabia odpiera, że rezolucja ta jest 
właśnie przeciw koronie wymierzoną. Hr. Rech- 
berg wykazał, że rezolncja ta na nic się nie 
przyda, bo jeszcze nie ma gabinetu, do którego 
jest zwrócona. Tosamo mówił i ks. Jabłonowski, 
i bronił galicyjskiej rezolucji i delegacji. . 


lwów d. 9. kwietnia. 


Pisma czeskie z dnia 7. b. m. donoszą, że 
cesarz oświadczył p. Potockiemu, iż chce się 
koronować jako król Czech, ale sprzeciwia się 
wszelkiemu federalizimowi; tudzież, że p. Brau- 
ner (deklarant) ma wstąpić do gabinetu. We- 
dług telegramu Pressy Z Pragi d. T. miał hr. 
Potocki oznajmić przywódzcom czeskim, że przed 
utworzeniem gabinetu chciałby poznać żądania 
Czechów, i że zanosi się na konferencje; dalej, 
że szlachta czeska (ze stronnictwa narodoweg*) 
uchwalila popierać hr. Potockiego, a ks. Jerzy 
Lobkowitz ma zostać namiestnikiem Czech. Te- 
legram Nowej Pressy opiewa trochę odmiennie: 
„Potocki wszedł już z Czechami w układy i 0- 
Świadczył gotowość swoją do uwzgłędaienia ile 
możności żądań czeskich. Feudalni czescy u- 
chwalili na swojem ostatniem zebraniu zwrócić 
uwagę hr. Potockiego na kilka znakomitości 
swego stronnictwa, aby skorzystał z ich usług." 
Natomiast oświadcza Bohemia z d. T. w kore- 
spondencji pólurzędowej z Wiednia, że dotych= 
czas o Czechach nikt nie mysli. 

Nowa Presse podaje jeszcze drugi telegram 
z Pragi d. 7.: „Jeden z przywódzców czeskich 
oświadczył, że tak jak obecnej Rady państwa 
nie obesłali Czesi, tak też nie ma na- 
dziei, aby po jej rozwiązaniu obesłali przyszłą. 
Czesi uważają Radę państwa ciagle za gr b 
swojej narodowości. Przebieg konferencyj feu- 
dalnych także nie obiecuja istotnego owocu dla 
gabietu Potockiego. * a 

Czescy. słuchacze teologii w, Pradze chcieli 
zawiązać stowarzyszenie teologiczne i dziekan 
Wydziału teologicznego zakazał. Śledztwo o 
zbrodnię stanu, wytoczone Ludwikowi Schmidto- 
wi, zastanowiono (Schmidt stanął sam z zagra- 
nicy jako Świadek w prycesie Kerbera). | 

Hr. Hohenwarth, namiestnik Austrji Wyż- 
szej powołany został do Wiednia; powołanie to 
ma stać w związku z utworzeniem nowego gabi- 
netu. — Stronnictwo klerykalne tak w Tyrolu 
jak i w reszcie Austrji niemieckiej nie obiecuje 
sobie nic dobrego od przyszłego ministerjum. — 
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Rozruchy w Tyrolu, na które nieraz zwracaliśmy 
uwagę, ciągle się wzmagają, Do Landeck mu- 
siano wysłać 20 żandarmów. — Slovensky Narod 
proponuje, aby na Święta zwołać do Lublany 
konferencję, celem ułożenia programu „wspól- 
nych spraw słowieńskich* i umówienia się wzgle- 
dem przyszłych wyborów do sejmu. 
„ Cesarzowa niespodzianie opuściła Węgry. i 
już tam nie wróci dla przepędzenia wiosny, jak 
powiadają, z tego powodu, że wkrótce ma się 
odbyć uroczyste złożenie zwłok br. Batthyanie- 
go Ludwika (w r. 1848 prezydenta ministerjam 
wegierskiega, w r. 1849 rozstrzelanego przez 
Haynaya) z krypt kościoła franciszkańskiega na 
cmentarzu publicznym. Cesarzowę niezawodnie 
zniewalają do tego tylko wzgledy formalne. 
Organa rumuńskie w Siedmiogrodzie przyj- 
mują z uniesieniem upadek gabinetu Hasnerow- 
skiego. Nie zanosi się jednak na wystąpienie 
narodowców z sejmu peszteńskiego. W wegier- 
skich pismach opozycyjnych omawiają mimo to 
z naciskiem sprawy narodowości, tudzież doma- 
gają się przywrócenia palatynatu — co jednak 
ez unii personalnej nie jest możliwem. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń dnia 3. kwietnia. 

== Jeszcze wczoraj wieczór i dziś rano by- 
ło wejście Rechbauera, Mendeg» i hr. Spiegla i 
Stremayera do nowego ministerstwa pewne. Dzi- 
siaj szanse się zachwiały. Między dr. Kaiserfel- 
dem a Rechaauerem nie przyszło do porozumie- 
nia. Dr. Kaiserfeld znowu zrobił zwrot do obozu 
centralistów, a za nim poszła wieksza część 
skrajnej lewicy, nakłaniająca się oddawna d 
centralistycznego systemu, a żądająca jedynie 
przytein i rozwoju liberalnego, radykalnej refor- 
my wyborczej i tp. Dzisiaj już bez ogródki dr. 
Kaiserfeld to zerwanie z Rechbanerem zamanife- 
stował w swej mowie, zamykającej posiedzenia 
Izby, i zapowiedział opozycję swą i niemieckich 
posłów przeciw wszelkim zmianom konstytucji 
w kierunku autonomicznym, mogącym osłabić 
władzę centralną. x 

W tym duchu centralistycznym wypadły i 
wybory Izby niższej i wyższej do delegacyj wspól- 
nych. Kogo tylko posądzano o sprzyjanie ugo- 
dowym tendencjom, togo pominięto. Lecz jeśli 
Rada państwa będzie rozwiązaną, to i wybrani 
a nie przyjdą do wykonania swego man- 
atu. 

Dzisiaj po południu mówiono już o tem, że 
dr. Rechbauer usuwa się od przyjętej już teki 
ministra spraw wewnętrznych. Takie wrażenie 
miała na niego zrobić mowa dr. Kaiserfelda! 
O ile jest w tem prawdy, trudno się dowiedzieć. 
Prawdopodobnem jest. 

Opozycja centralistów głównie skoncentro- 
wała się teraz przeciw hr. Beustowi. Jemu przy- 
pisują i ustąpienie Polaków, i zmiauę minister- 
stwa i t. d. Wściekle uderzył na niego wczoraj 
hr. Ant. Auersper$ (z Styrji) a to osobiście! 
Był tə atak niepraktykowany w parlamencie 
tutejszym. Była to odezwa wprost do korony, 
ażeby dała mu dymisję. 

Dziś po poludniu już mówiono, że hr. Po- 
tocki cofa się od zadania utworzenia minister- 
stwa, że hr. Beust podał się do dymisji, że ma 
być poleconem dr. Giskrze lub Kaiserfeldowi 
prezydentura nowego gabinetu. Wszystko to je- 
dnak są tylko życzenia centralistów. Do tego 
dążą, zabiegi czynią. Lecz nie bardzo jest pra- 
wdopodobnem, aby się im udało, 

Naprzód można było przewidzieć, iż centra- 
liści użyją wszelkich sposobów ażeby się rato- 
wać. Można było spodziewać się silniejszych 
manifestacji, t. j. że nawet nie zawotują budże- 
tu, że mie wybiorą do delegacji wspólnych. 
Miałby wiec tylko br. Potocki liczyć, że rzeczy 
pójdą gładko, a teraz, gdy się poczęli ruszać 
centraliści — onby miał się cofać ? 


Dzisiaj miano z Wiednia prywatne wiado- 
mości telegraficzne, iż hr. Potocki nie odstępuje 
od podjetego zamiaru utworzenia nowego mini- 
sterstwa, i że autonomiści styryjscy pozostali 
w Wiedniu, ażeby dalsze prowadzić rokowania. 
Z dr. Rechbaucrem zaś toczą się układy nie o 
objęcie teki spraw wewnętrznych, lecz o tekę 
sprawiedliwości. 

Adres Izby niższej nie będzie cesarzowi d)- 
ręczony przez prezydjum Izby. Dr. Kaiserfeld 
wręczył go dr. Hasneruwi, jako dotychczasowe: 
mu prezydentowi ministrów. 

Pozawczorajsza Wieczorna Presse twierdzi 
kategorycznie, że Rada państwa bedzie rozwia= 
zaną wkrótce. . 


Czerniowce dnia 9. kwietnia. 

Dzisiaj zbierają sie tu właściciele wiekszych 
posiadłości, ażeby wystosować wotum zaufania 
dla barona Petriny, a zaprzeczyć podanym w 
dziennikach wiadomościom, iż z ustąpienia barona 
Petriny niezadowolnieni są. Do teg» wotum 
przyłączy się i ludność tutejsza. Zaraz ze zgr0- 
madzenia wysłany będzie telegram do Wiednia. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 

Wiedeń d. 9. kwietnia. Wejście 
Rechbauera i autonomistów niepewne, Ro- 
kowania trwają dalej. Sprawy wyznaniowe i 
mowy prezydentów obu Izb utrudniają po- 
rozumienie. Jeśli nie uda się — wejdą do 
ministerstwa urzędnicy pod przewe nietwo 
Potockiego. 

Wiedeń d. 9. kwietnia. (Po po- 
łudniu) Stara Presse donosi, że rokowania 
idą jak najpomyślniej. Rechbauer utaje się 
do Gracu, aby tam interesa swe załatwić — 
poczem wrócić. Jako ministra sprawiedliwo- 
Sci proponuje Wasera. xe 

Dzienniki centralistyczne agitują Za a- 
dresem całej ludności w obronie ministerstwa 
Hasnera a przeciw wszalkiej zmianie kon- 
stytucji. Też same dzienniki podają pogło- 
skę, iż Rechbauer stanowczo się usunal. 

Paryż dnia 9. kwietnia. Mówią 
o zmianie w ministerstwie. Drouin de Lhuys 
ma zastąpić p. Daru. 

W niemiłych zajściach dyplomatycznych 
"między Prusami a Austrją ma pośredniczyć 
Francja. 


Piwo we Lwowie. 


Wiadomo powszechnie, że od lat kilku 
były narzekania, į po części słuszne. iż w 
mieście Lwowie nie można dostać dobrego 
piwa, chociaż ceny takowego były stosun 
kowo podwyższona. Wsz-kże w zeszłym 
roku pan Robert Dems, włeściciel browaru 
we Lwowie sprywadził z Monachium piwc- 
warn, nazwiskiem Wild, który rzeczywiśce 
dobre piwo robił, a publiczność, używają”a 
tego trunku, była zadowolong. Lecz wkrót- 
ce. pan Doms poróżnił się z tym. prawdzi- 
wie umiejętnym piwowarem i mim» przed- 
stawień ze strony SZyjikw rzy riwnych, 0 - 
dalil po, poczem tenże odjechał do swoj'j 
Ojczyzry.— Brak debrego piwa, jaki wkrct- 
c nastąpił. spowodował właścicieli piw:ar- 

Fp. Naftnię, Makga Wiksel, Sal mona 
Wine i $zywona Fedorosicza, ubmysleć 
śrudki. zepomcg ktryh tewn brakowi 
Zar.uzićhy można. Uchwalili t dy podać 
projezt panu Janowi Kleiuowi, właścicielu- 
wi browaru na Pohulan e, ażeby sprowa- 
dził owego piwowara z Bawarji, który dai 
tyle tow dów swo ej biegłości w sztuce 
produkowania dobrego piwa; a na sab-z- 
piec enie kosztów, jakie w tym celu p ie- 
sie, zobowiasali się wymienieni właściciele 
p wiarń pobi-rać piwo z browaru p. J na 
Kiina, wyłącznie warzone przez wy prób - 

wanego Bawerezyka po bwówionej cenie 
przez przee ag lattrzech, zalicza'ać naprzód 
zr aczną sumę ra ten cel. P. Jan bliin przy- 
stał na tę propozycje, i sprowadziwszy 
wspomnionego pivowara z Monach'um. za- 
slina obecnie wspumn anych przedsiębiorców 
choci Ż w części tylko, bo dla krótkości 
czasu, zaledwie piwiarnię p. Naftały zup i 
nie w swoie wyborne marcowe piwo ZA0- 
patrzyć mógł , lecz wkrótce i trzem innym 
piwi»rniom "takowego według potrzeby do- 
st-rczać będzie. Tryg 

Take postepowanie powyżej przytoczo- 
n;ch szynkarzy zasługuje u publiczności na 
wszelkie uznanie. 


Pomieszkanie w ogrodzie 


składające się z 4 pokoi meblo- 
wanych i kuchni wynajmuje się 
na lato w dworku pod l. 354'/, 
ulica Lyczakowska. 1791 1— 


PANIENKI 


(P. Pny M. 4 H. J....) 
Dwie polki salonowe napisał na fortepian 


Józef Nikorowicz. 


Dochód z sprzedały przeznaczył autor na 
korzyść Szkoły dramatycznej we Lwowie. 
Cena 1 złr., z przesyłką pocztowa 1zt. 5 c. 


Les Confidences. 


Valse pour le Piano 
par B. Ziembicki, Cena 80 c. 


Te najnowsze utwory muzyczne na forte- 
pian, które powszechnie chwalą, poleca 


Księgarnia G. SEYFARTUA iD). 
CZAJKOWSKIEGO we Lwowie. 


miłośnikom muzyki. 1797 1—3 


Kamienica 


z dwoma frontami na Halickiej ulicy pod I. 
13 m. położoma. jest do sprzedanią z wil- 
nej ręki pod bardzo korzystnemi warunkami. 

Bhższa wi dumość u adw. dr. Wsze!a 
czyvńskiago we kw wie. 1800 1—3 


Największy wybór 
strojów paryskich zz 


a mianowicie: 
kapelusze, czepeczki wizytowe. 
negliżyki, ubrania. kwiaty, pió- 
ra it. d., w najnowszym gośce 
poleca po najtańszych cenach sza- 
nownej Publiczności 

M. POOL 


we Lwowie, ulica Nowa p. |. 281. 

Zamówienia z prowincji me 
być w jaknajkrótszym czasie wy- 
konane. 1194 1—6 


Wędzone 
Bydlinki i Śledzie. 
SielaWy asese: ŁOSOSIE. 
Kawior astrachański 

i najprzedniejszą 
Oliwę nicejską. 


_ polecają 1757 [s 
Markiewicz I Wojczyński 
we Lwowie, w rynku pod |. 161, 


Naciągnieniai5, kwietnia 1870. 
Promesy na losy 1864 po 3 zir. 
Glówna wygrana 220.000 zir. 
Brunszwickie 20 tałarowe po 36 zł. 
Ciągnienie 1. maja 1830. 
Glówna wygrana 30.000 talarów. 
Stani- lawowskie losy po 2 zir. z 
ogólną sumą wygranych 43,200 zł. 
Ciągnienie 15. maja 1570. 

u Fryderyka Schubutha 
1188 1— we Lwowie rynek. 


Prawdziwa Woda wynalazku 
w Paryżu 


EAU ALLEMANDE 


jest niezawodna przeciw piexom i lisza 
jom, zapobiega zmarszczkom i nadaie 
sKorze przezroczystość i delikatność 
młodzieńczą. Wszystkie te zalety rozpo 
wszecLniły jej użycie w Paryżu, a miano- 
wicie na Wgchod-ie i w Rumunii. 

Skład główny w Paryżu up. Gastellier, 
fabrykanta perfum, 47, rue de A Chaussée 
d'Antin; we Lwowie w aptece Mikola- 
scha; w Brodach w aptece p. KR w 
Botuszanach u p. Zahna, w Czerniowcach u 
P. Ign. Schnircha. 10:4 2—16 


Do Królestwa poszukuje się 


su LJOkta 
doskonale obeznanego Z detailiczna sprze- 
dażą lamp, posiadającego dobre świadectwa. 
Roczna pensja oznacza się 500 do 6 0 złr. 
w. a. m'eszkanie i stół. lid > 
Blżwza wiadomość w Ajencji 
ków A. Piatkga skiego we Lwowie 31. 


p. Lessuenr 


Wydawca : Teofil Ski 


dzienni- 


Nie do uwierzenia ale prze- 


AD . 

cież prawdziwe. 

Oryginalne 
ERzetelne 

za bez cen. 

Nikt na świece nie jest wstanie nizej poszczego!- 
nione zegarki sprzedawać po tz nizki gu cenach. 

Zegarki ze srebra chiuskiego po 3 zlr. 50 cnt. Ze- 
garki ze złota talmi po Hate. 5) cnt. 

Prawdziwy a gielsci w ogniu pozłacany lub sre- 
broy chronomctr, z po. Awójaa koportą, hadia cwatją 
kryształuwemi szcielkami, wraz z łancuszkiem ze zło- 
ta tal i z medalionem kosztuje 29 złe. w najladniej: 
szym futerale, 

Prawdz we zbot: chronometr ang elskie z pojedyn 
eza ko erta, i sz ietan „rzystałowem z encusz 
kiem i medalionem w szestuła 11 złe. 

Angielskie srebrue cylindrowe zegarki ze szkieł- 
kami krzysztafowini, WsaażoWwaą minut, 4 |ancuszkiem 
medalionem M Hr 

Te same cylludrowe zegarki. w ogniu pozłacane 


1471 3—50 


2 mechanizmem u -lowym I* złe. p k 
Srebrne wychwyty Bop ze szniełkami krzy- 
ształowemi i soręzysa 19 złe, 


Srebrne wychwyty kotwiczne, remontoary bez 
kluczyków do nasręcana żu Szatełsami? krzysztatowej 
mi, w drewnianym luterale po złr. 26, 8, 86. 

Takie sume złate po złe. 63%, 75. 95 

Zegarki damskie sr brne ze szkiełkami krzyszta- 
łowe mi, w miniaturowym formacie, nalepiej w ogniu 
złocone, wraz z łańcuszkiem w futerale po zir. 19i 20 
w najładniejszym futerale. 

F Takie samo z podwójną kopertą i łańcuszkiem po 
zir. 19 

Srebrne zomnajój cylindrowe damskie w ogniu 
złocone po złe 20. 

Złote (proby 3.) zegarki damskie ze sprężenij 


szki: kami kszyształoweni ponzi st Zi, 23,4, 
Złote zegarki wysadzane dyamentaml po złr. 
10, 50. 60, 
Złote remontoasy po złe, 60, 80 do 100. 
Zegarki ze złota talmi, z podwójną kopertą. sa- 


wonety ze wskazówką minut, szkiełkami krzyształowe- 
mi, mechanizmem z nikla, wraz z prawdziwym tan- 
cuszkiem ze złota talmi i medalionem w futeraie, wszy- 


stko za złe (6, i MI 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po złe. 15, 20. 
30, 50 do Ibm 


Fańcuszki srebrne po złr. 2, 3. 4, 6, do 10. 

Łańcuszki ze złota talmi długie i krótkie po 
zł 2.50, 3 do Gg. 

Na wszystkia zegarki daje się Bletnią ręzojmię. 

Do czytelników. 
Za nadesłaniem należytości w gotówce lub za pobra- 
niem pocztowem. załatwiam każde zamówienie w 24 
godzioach, zaś te ktorcby się nie podobały zamieniam 
bez trudrości. 


PHILIP FROMM 


Ukren Fabrikant 
Wien. Rothentharmstrasse nr. 9 
naprzeciw Wolizeile. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości upra- 
szam przeto odróżniać od podobnych pośledniejszych. 
wszyscy ci, którzy zegarki kupują lub 
kupić zamyślają raczą się pierwej do mnie 
ndać pisemnie. 


Sława swiatowa. 


OPR EK OKA T : 
S bójstwa 
po, «ełniane bywały już przez wielu z powodu | 
tupuego bolu zębów, Od czasu oczrycia no- ję 
A wół orientatn=j haw Iny do zęhów o tak stra- W 
szllwych zamiarach samobójczych. już i my- Și 
SI ć we mozna. gdyż yowo wynaleziona orjeu- H 
» talna hawelna do zębus w niętylko uśimierza na- 
tychmiast najoxropuejsze bole zębów. lecz ta- 
j kżu w tej chwili uśmierca bołący korzeń zęba u~ 
suwająe tę dolegliWość na Z-Wwsze, 
CE Utrb'ncy na zęby mogi w łokalnościach $E 
1 pierwszego wiedeńskiego składu centralnego P 
Ś o ruduwsyni Sautau tegu w swoim rodzaju jo- | 
zj dyncgo środka sami się przekonać i o rezulta- 
W cie tegoż. duzuają przyjenmej niespodzia: iki. 
Sztuka wraz z dokładnem opisem 10 cnt.: pg 
dla prowincji za pobraniem lub prze skazem po- gE 
M cztowym nalezytosri wraz z orakowanicin i BR 
5 stęplem 50 cnt. — Ory ginalny proszek do zę- © 
34 bów do konserwowa Ja i ub'gkszenia zębów. 
S uchytający wszelkie bole zębów i niemiłe ust $ 
ra cuchnięcia, flakon wraz z opisem 49 ent. A 
Wyłącznie do nabycia 


J M. Müllers Erste Wiener 6 


Central-Depot 
Wien, Stad', Babenbergerstrasse nr, 1, $ 
A Drugi urządzony skład u p. 
a Józefa Trauczyńskiego, apte- § 
` karza w Krakowie. 


ri: Cenniki na prow: neig rozselaja E 
© się bezpłatnie i flanke, 1F52 2—10 8 
; O ACZ TC 3 
 Patentowane we Francji. $ 


i > 
Budowniczy 

oraz i mechanik, który sig moźe wykazać 
szczytne mi świadectw. mi. poszukuje odpo - 
wiednie mi'jce za budowniczego, polera lub 
też za maszyniste do fabryki. 

Bliższa wiadomość pod lit. A. L. w fa- 
bryce lixierów Jul. Mikolassha. 1792 1—1 


Dla amatorów Ao 
= za 10 zfr. w. a, Ż$ 


(zamiast 50 ztr.) 

20 tomow najlepszych utworów pi 
śmiennictwn polskiego: Powieści, poe- 
zje, dramata, podróże i historyczne dzieła 
lekkiej i powaźniejszej treści: llofma- 
nowej. Kraszewskiego, Wojnarow- 
skiej, Niemcewicza, Chojeckiego, Ja- 
raczewskiej z Krasińskich, Dłużniew- 
skiego, Kosińskiego, Minasowicza etc 
zamowienia upraszamy wprost z dola- 
czeniem kwcty pod adresem: 


Słuhr'sche 
Buchhandlung in Berlin, 


1535 4 4 Nr. 8 unter den Linden, 
Księgarzom nsten my zwyczajny 
rabat. 


Handel 


KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu, 


M, 


otrzym:ł na nadchodzące e święta świeży 


transport południowych owoców, t, j. 
Migdały, Rodzynki, Figi,Daktele, cykate, 
Pomarańczyki std. 1745 2—3 
Przytem poleca Wina austrjackie. 
węgierskie i zagraniczne: porter angiel- 
ski, Arak Jamaika, herbate i różne miry- 
naty, po cenach namm rkowańszych. 
(Zz RAK ROJEK TTG 


420.000 egzemplarzy rozkupiono 


już w kraju. 
Właśnie wyszedł 3ci pomnożony 
z lUciu obrazkami: 


Die geschwachte Mannskraft 
deren Ursachen und Heilung 
przez Dr. Bisenz, 
członka fakultetu medycznego w W iedniu. 
Urna 2 zir, Z przes. poczt. 2 złr 30 kr. 
Nabyć można 
w składzie ordysacyjnym dla słabości 
sekretnych (s czególnie osłabi. nia.) 
Med. Dr. BISENZ, Wiedeń Stadt, Cur- 
rentgassa Nr. 12, IL. piątro. 
Codzienna ordynacja od godziny 11—4. 
kar. dziela rady listownie i przesyła le- 
wysylki Za zaliczką pocztową się nie 
yoy 1312 15—50 


nakład 


| 


M WAŻNE UWIAD OMIENIE!!! 


kurjalnego przeciw 
dal | SANG liszajom. st yeże 
nym ranom, zanieczyszczeniu krwi, tak 
stanvwczą się okarcała, że ją disizj G0.0L0 
listów dziększynnych ze wszystkie stron 
świata jek najzaszoezytniej popiera, w ielbiąc 
szczególniej przy jego użyciu kapieli mi- 
neralnej również Dra Chable. 


Herbaty, jako też przez hurtowne kupno 
z pierwszych źródeł jestem w możności 


każde żądanie zadowolnić i śmiało po- 


wiedzieć 


NAJLEPSZA i wAJTAŃSZA 
HERBATA 


NA WAGE WIEBKNSKĄ, 


w hanciu 


Karola Bałłabanaj 


we Lwowie. 


Ś Przyjemnego sm ku a 


*PLUS=DE: v swem działaniu Hago- 
CÒ PA H U Iny syrop ©,trynia- 
[nu żelaza Br. 4 hable 


URES W U) al cedar e, a tirudre du za 
życia, wskutkac! zaś swoich «ątpliw: kabe- 
by i kopajwy z rzędu lekarstw wyv.era. 
Bndź w sprycowaniach bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
A E dolegliwości, jakiemi sa: rze 
żączki. upławy, osłabienie kanału, oto- 
ki pęcherza. 1013 24-48 

Z powyżej wymienionemi. specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa preparacja do kąpieli imine- 
ralnych (Baius minćraux), maść przeciw 
hemoroidaina, pigulki wyczyniające ze 
krwi zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul- 
lak, w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego. 


ELIXIR od bolu ZĘBÓW. 
Dr. J. V. BONN, 


Nadwornego drstawcy cesarzowej Francuzów 
w Paryżu. 

Nagrodzony nt powszechnej wystawie 1867, 

Przecudnej weni i smaku, zawierający 
większą itość pierwiastków I*czących zęby 
i wzmsciiajacych dzsasła, jak ws szelkie in- 
ne, Elixir ten wszaRŻć sp ód e się nierów- 
, nie tawiej. Kupu ge we flakonsch i pule- 


o 
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Przez st ranny i ogledny dobór mej j roślinnego bezmer- 
5 | 


uskuteczniam 


Rozkazy z prowincii 
1259 12—12 


natychmiast. 


Nasioma. 


Łucernę prawdziwie francuzką, najle- 
pszą po 45 złr. 100 funtów wagi wiedeń- 
skiej tudzież Koniczynę : czerwoną, białą, 
inkarpatkę, Jucernę chiwielową i koniezynę 
szwedzką. Trawy: kłosówke południową, 
mietlicę rozłogowa. owies żółrawy, parą 
trawe, rajgras angielski, francuzki i włoski, 
tamkę wonną, kostrzewę wyniosłą i łąko- 
Wa, tymotkę, stokłosę miękką i wielką, 
lisi ogon, wyklioę łąkowa, mieszankę. Bu- 
raki: olbrzymie Pohla, oberndorfskie, bur- 
gundzkie; marchew olbrzymią i karpie- 
le olbrzymie ; kukurudzę amerykańską 
czyli koński ząb; sporek, holeus sorg- 
hum. seradellę, molar, rzepę, turn ps. 
Nasiona leśne: brzoże, jesion, Jodie, mo- 
drzew, świerk, sasnc, akację pospo! tą itp 

Nasiona jarzyn i kwiatów 
poleca 1770 2—4 
Antoni Horn 


ve Lwowie przy nlicy Krakowskiej pad]. 75. 


+ kach w; ęxszyc! A skuje SĘ 509%,. — I ixir 
Folwarki we flak:nach na 1.75, 3, 61 9. — Proszek 
Sprynia, Strzelbica, Smulvica, Lenina w , do zebów po 123512 fraki, JAGA 13- 15 


Skład główny w Paryżu, ulica des Pe- 
tiles, lucurirs 44; we Lwowie w aptece P. 
Mikolascha; w Brodzch w ante ce p. Kullak: 
w Krazowe w aptere p. Tranczyńsk: gw. 


państwie Spaski era, obwodzie samborskim, 
są z wolnej ręki Go sprzedania, 
Bliższą wiadomorć udziela z 


zarząd dóbr 
w Spasie poczta Staremiasto. 
zeza 


1692 3-8 
fi 


RPEGURŁARAJ BLARCARR DA i 


Zelazisto -jodowe; niepodlegające. rozkładowi, 


potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r. 


Zamieszczone w 1866 r. w formuła-rzu legaluym francuzkim, w Kodeksie ete 
Łącząc w sobie właśności JODU iZELAZA, pigułki te używają tig spe jalnie 
szczegółnie przeciw słabościom skrojulicznym, w pierwszych psczątkach wuchot, w osłabieniu 
iorganiemu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddeiałanie na krew, w 
blednicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia badź normalnej oblitości krwi. 
bądź aia wywołania uregulowania perjodycznego jej odpływn. 
Uwaga, Jodan żelaza RE OPAR albotaki co ulega rozkładowi, jest środkiem le 


po ZEDO a) 


1188 9 


8. 


1627 7—24 


karskim watpliwym i drażniącym. Jako dowód czystość. i anteutyczności prawdziwych 
Pigułek Blancarda wymagać należy, aby każdy flakonik xosił pieczątkę ze srebra 
reakcyjnego (argent reactij z własnoręcznym podp'szm wynela:czy na etykiecie zi: lonej. 
a jak obok: 
Dostać można: we Lwowie w aptece p.P. Mikolasche: w 4 O- 
DL w aptece p. Trauczyńskiego; w Brodach R en cej Ź 22 ą 207) 
p. Kullak 1026 19-16 okł, A. 
CY 
Ą s, tękarz rue Bonaparte. 
EEEE E 0 EE E FLY 
c. k. uprzyýy w. BAJE. 
„kupuje i sprzedaje 
M ESN =: y 
LJ 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
Q 
a fg O E 
M urcze cpileptyczne (wielką chorobe). 
knruje listownie lekarz speejalnie dla ch rób epileptycznych Dr. O. Kit. 
tisch w Berlinie, lionisenstrasse 45. Już przesłostn wyjewzacech, 1625 10-208 
Wazne ciia 
«z. przedsiębiorców budowli! = 
Prawdziwy angielski cement POKIR 
i Grodzicki cement portlandzki 
w całych i pólbeczkach utrzymuje zawsze w za- 
. P a , 
pasie po cenach na»jtańnszych 
Gilówny skład dla Galicji 
August Schellenberg we Lwowie. 
. R = 
Opiekun polskich dzieci 
dwutygodnik ilustrowany, wychodzi we Lwowie 
wraz z dodatkiem miesięcznym: „Poradnik dydaktyczno pedagogiczny* i kosztuje w 
Ausfrji 4 zir., półroczne 2 złr. „boradmkć bez „Opiezuna* rocznie 2 zir. z „Opiekunem 
1 złr. 50 cent. w. a. 
Opiekun podaje powiastki, wierszyki, opowiadania z dziejów 'ojezystych. opisy po- 
dróży tte., treścią, stylem i forma dla użytku dzieci od lat 7 do 14 — ìi „Poradn k prze- 
znaczony szczególnie tla nauczycieli szkół lndowych, podaje rożirawy z prdagogi i 
dydaktyki, tndzież rozprawy nauk pt yrodniczych, z dziejów ojczystych, z literatury 0,- 
czys'*ej i powszechnej. ~ Illustracje starannie wykonane w Warszawie, Monachium, Pary- 
żu i Lipsku, — 
Prenumeratę przy! imuje : Administracja „Opickura* Lwów 401%, księgarnia „Sey- 
fartha i Czajkowskiego“ Lwów 50 — i wszystkie ksiegarnie w kraju i zagsenicą, 
BEES” Dla wszystkich szkółek wiejskich i miejskich zniża się prenumerat: o */, CZĘŚĆ, 
Administracja Fprzed»je dawne Tonni „Opiekuna“ po zniżonej cenie, 1. IL. "11. 1V. 
razem za 6 złr. I[. II. po 8U cnt. IV. zir. 1.20 V. zir. 1.80 Pierwszego PRE się 
każdy zeszyt osobną całość stanowi. Dla szkółek spusz*»a sie o Y, 


ie» 
nie sprzedaje, 
część z ceny. 


Właściciel i odpowiedzialny REA : Jan Doan 


1662 3—8 


] nk D yt An i ie mielnie 187 0 


Oiri losów z roku 1864. 


[Glówna wygrana 220.000 15.000, 10.000 zł. itd. 


GREA E ANEETA PETE 
na 40 iosów z v. 1864, 7 losów z r. 1560, 4 los kredytowy 
iosu z r. 1839, A los towarzystwa Pont na Dunaju dla 25 udzial 
bioracych. 
Pu wpłaceni! wkiadki w kwocie 48 złr. jako pierwszy zadatek na powyższe 
losy, zshrzpierza g'e prawo gry na powyż se py” dalsze 28 raty po 6 złr. 
Caly lub dwa "pół panstwowe losy z r. 1561 wydaję w oryginale. 
Kurs tych bogato wyposażonych premii udziałowysh jest Btusuukowo bardzo 
nizki, przeto wOżnA. z pewnościa liczyć na radwyżkę korsu. 
| Z!eceria listowne załatwia a się za zal Czk4 pocztowa. 
wpłaty ratalne za pra kazom pocstowym w:noszx ra taniej. 
| Edward Urban, w Bernie /Drin ) 
Wechselstube, verliinzeite Jezu.tengasse ur, 29. — Ajeuci wożą być nstaleni sh 
zyskow na ię Suga” 20 1-4 


ymm 


"VS skiadach 


A. Reicharda i Spólki 


we Lwowie, Wiedniu, Peszcie, Pradze, 
ulica Wauwa Nr. 288. Elisab th'trasse Nr 6,  DeaksplatzNr.". Brenntegasse Nr. 46. 
Tryeście, Mlausenburgu Marlisbadzie 


Via ponte resso Ar. 8. Alte Burg Nr. 213. Miiblbad=nsse Nr. 480. 


jest do nabycia: 


BB m Mu M NA. 


czyli 


Pismo Swięte Starego i Nowego Testamentu 


w polskim, niemieckim, wepierskim cze:kim, wE s, A rumońskim, slowieńskiūs 
hebrajskim, greckim, angielskim, francusk'm, tureckim. chińskim i w vielu innyć 
jezykach pociłus katalogu który się bezpłatnie udziela. 


Zamówienia w wartości < zir. nadsyłają się franco. IROI 1-1 
TEZ REI N REA LoTT Oy. 7 ERIA TEUENT META WDT 


Fabryczny skład Parasolek 
najnowszego fasonu od 


DO ent do E© zła”. 


w największym wyborze ipo znacznie niższych 
cenach niż gdzie indziej, poleca 


Szanownej Publiczności magazyn 


1705 3—? 


A. Nteifa c La we Lwowie. 


EL IXIR Wofrsepinjąty i t przeciw sprąęczkowy, wyborny dla Bros delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i snarnienie, Pardzo 


skuteczny przeciw gorączkom i utracie siè po gorączkach, jak rownież przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


W PARYZU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P, Mrkotsscn; 
w PRO a M w apee P, Jaavczyńsńinio ; 


— w BRÓDACH, w aplrce P, KULLAR. 
STS NON 00: „kd 


m Wa żite. na Świeta Wielkanocne ! 


J. F. Kleina Wdowa i Rissler we Lwowie 


w Rynku „pod ka gwiazdą* 
polecają Szanownej Publiczności swój handel korzeni 
delikatesów, herbaty, rumu i likierów 
szczCzólnie poit eaj 
wina węgierskie, sustrjackie i francuzkie 


bo maj. 1 najnmiarkowanszy ch. 
Ram z Jamaiki prawdziwy od 35 cent. do zir. 1.50. 


Iierbata chińska (zbiór Lac od złr. 1.20 fnt. do Ś. 
ta 198 3—4 


Powidła węgierskie funt Go 24 cnt. 
Prawdziwe wiedeńskie drożdże co dzień swieże. 
Cukier najlepszy funt 52, 35, 54 cnt. 

Zamó ienia na prawineję uskotrez AEON euy rotna SAAE OA ta lub koleja. 


Wypróbowane nasiona pastewne 


Lucerna francuska, marchew ZY dn Pohla, kukurudza amery- 
kańska (koński ząb), len rygski, oraz wszelkie gatunki traw, a szczególnie: 


Mieszanki traw z Kleczy górnej 


(po cenach oryginalnych), poleca 
Handel! nasion Juliusza Adama, 


we Losie przy płaci Mariackim BRAŁO = 1. 361. 
EZ TAREFAS II EACT A ZE EP PATRZE EOT "+ "W RTE S, 


Glówna | wygrana h miliona zir. 


Losów pańsiwowych 


; a roku 1864, r-krocznie pięć cięzneu z wygranemi 230.000 złr, 220.000 
A zir. 200.000 zir. 150.000 słr. 50.000 złe, ete. aż do najmn'ejszej wyg :- 
i ngj non złe. Najniższa wygrana duchodzi do 200 złr. Cią:nienia następują 
uż duis 


Win. 


1616 


6-—6 


c Ti i e. 
1918. 


15. kwietnia z wygraną 220.000 zir. 
1. kwietnia z główną wygraną 250.000 » 

Aby każdewu uczsini two w tem ko rzystn m wslotawaniu włatnić, 
rozzyła podpisana firma Izby wym'any. stemplowane d»udziest częściowe 
losy udziałowe jo 8 zr., ktore tak długo mają, Swą wartosć. póki na 
nie dwuz sta część wygranej sumy od 250,00) aż do 165 nie przy padnie 
poczem prdpisany przypadającą w;granę biz dalszego Ściagnienia jaka 
prawny podatek wyplaca. 


Osobliwsza korzyść losów udziałlowych 


ro 
FPT ACT 


ń 


OH cst ta, Że oprócz slożonych 8 zir. mie się więcej nie płaci. mapłacona 
om ||kwota nigdy nie przepadnie. Za kwote jednego losu, a przy zakupnie 15 
sztnk w różnych nawerach, jest nadzieja predszego wygraniź. Te losy u- 


działowe. dla swej o. dobnej formy. 84 najstosowniejsze na wszelkie uro- 
ezyst; podarunk: P.dpisavuy odkupujć je każdego czasu według bieżące- 
go kursn, 
Losy 
plowa 50 cent. 


oryginslue podług kursu; Promesy po zir, 2.50 i marke stem- 
Ww A T ie 1U s»tnk 1 sztuka grafis, 
F. J. Miflxa. kantor gieldowy i Izba wymiany, 


kie. “ieden piik nr. 13- A e 
Sziuk pięknych w Gracu. iągnienie 15. 
> Y osy po 3 zir. REA wygrywa obrazy olejne od złr. 10 
| do 1090 złr. a każdy los wartosci 6 zir., do nabycia u 
KA REM Enya yka Schubutba. | z 


ETATY a O YS KRAM oi 


w z 


A 


Drukiem kornela Pillerwe 


; r" 


